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W ARtJNlD PREN l1l4llllt4'1'r: 
t'1UllNU.1'4ERATA mieJecowa I odb!e
ranleJD oumeN!w w adm1n111tr. "l!lchau 
2 zl 10 gr. Odnoezeme do domów 40 er. 
Od dnia l stycznia 1988 r, prenume
rata zamteJecowa z przesyłq l)OCZtowe 
rynoet ?Jl 2,60 mlesiecznte lub 7 d. 

ltwart. (przy zapłaci• zgóry). 
t'renumerata aa&T8Jliczna • eł. 60 sr. 
A.rtykułJ' nadHłan• bel Mnacsen11 be>
norartum awaJ:ane q ca bezpłatne. 

Rokopleów zarówno utytych Jalr 1 od· 
rzuconych. redakcja ni• •wraca. 

Rok XV Nr. 47 

CenatOgr . 

l6di czwartek 16 lutego 1939 r. -

i .·: 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j, l·11za 11tron11. GO gr. 

m w. m·m l lam. str: li łam: w tekdcle 
óO gr., nekrologi 40 gr., :i;wycz. 15 gr, 
strona lC łamów. drobne 12 gr. za wy. 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr, 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
bezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dWUkolorowe 
o 60 proc: drotej, ogłoszenia zagranlcz· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drotej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ll5 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 26 proc. 

droe:ize. 
W wydania ogólll.opolskim: 

Za l w. m-m w. 1 łamie ezer 70 m-m. 
(str. 6 lamów) • 1 zł. drobne za wyraz 24 gr 

Za termin druku 1 treść ogłoszefl 
administracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
Opla.ta pocztowa Ul.azcsona. gotówą. 

Nnhożeńslwo żałobne dln rodziny i sluih·y. Po poarzebie Paplłia Piusa 11 

508 kg. WAŻY POTRÓJNA TRUMNA 
' -

w kłór~i pot:bowano Papieża Pi·usa li 
Miasto Watykańskie, 16. 2. - Potrój

na trumna, zawierająca ziemskie sz.czątki 
Piusa XI waży 508 kg, nie licząc wagi sa
mego ciała. P·rzygotorwiłno ją w pracow
niach własnych Watykanu. Na hiumnie ze
Wlliętrznej znajduje się napis: „Corpu1s 
Pii XI P. M. V·ixH annos 81 menses 8 dies 
10. Ecclesiae Universae praefuit annos 17 
dies 5. Obiit decimo Febr. 1939". 

Biały całun na twarz śp. Piusa XI pod
czas ceremonii pogrzebowych założY'li pry 
walni sekretarze Zmarłeg-0 Papieża prałaci 
Carlo Confalonieri, Dieg-0 Ven~ni i Fede
rU:o Calbori di Vig1nale. 

Tłumy wiernych przed Bazyliką św. Piotra 
podczas pogrzebu Ojca św. 

Przed zamknięciem wieka ostatniej, ze 
wnętrznej trumny przed Zwłokami Zmar
łego Papieża przedefilowali wszyscy kar
dynałowie, składając w ten sposób cichy 
ostatni hołd ziems1k,i.m szczątkom Wiel1kie-
go Papieża. · 

KONDOLENCJE RZĄDóW. 
Miasto WatykańSkie, 16. 2. - Do św. 

Kolegium i na ręce kardynała .camerlengo 
nadal napływają .niezliczone depesze kon
dolencyjne władców i rządów państw z 
c.ałego świata. Do poprzedni-0 jUJi zanoto
w.aonych kondio:!lencyj 'dodać należy depesze 
nadeszłe Qd .rządów F.rancjoi, Hiszp:mii, An 
glii, Ohin, Po.rt'Uga!H, Mandżuko, Paragwa 
jiu, Argentyny, Libanu, Kainady, Australii, 
Belgii, Dainii„ Połudnriowej Afry;ki'- Liberii, 

I.Malty, Wysp FiJiP,ińs1kich. 

PROWIZORYCZNJ SARKOFAG Z DRZE 
WA. 

WATl\KAN, 16. 2. - Jak już aoo()
s'iJ.iśmy, odlbędzie isoię dziś uroczysta aud'ien 
cja, na której konpus dwlomaty.czny przed 
·s.tawi się św. Kolegi1um kardynalskiemu. 
Przemówienie kond-0iencyjine wygłosi dzie 
kan 1kor.pusu ambasador :niemieokii von Ber 
gen'. W imieniu lkardyinałów odpowie kard. 
Belmon1e, dziekan św. Kolegium. 

W grobach watyfkańskioh tymcŻasem 
q.ad grobem Papieża Piusa XI wzn·iesiono 
.prov,,uocyi;zny sark:;fag z drzev·a z .naP,i
sem. ,,Piu XI". 

Przy ołtarzu w k.rypcie -09.prawione> 
Mszę żałobną. Wzięli w niej u.dział na.jbliż 
si krewni Papieża, oraz jego służący Malfe 
stioni oraz zako·nnicy z Alkwizgranu, którzy; 
pielęgnowali P31Pieża podczas ostatniej 
choroby. 

Brązowe wrota Bazyli.ki św. Piotra, o
raz bramy pałacu watykańS:kiego, które za 
mknięto na znaik żało'by z chwilą z.gon·u Pa 
pieża, zostały dziś otwa·rte na ośdeż. Na 

Male slratr desantu japońskiego 
- na wyspie Hainan. -

pałacu tylko powiewa sztandar 9-puszczonY, 
do pół masztu. 

TABLICA PAMIĄTKOWA NA JASNEJ 
GORZE. 

CZĘSTOCHOWA, 16. 2. - ijaik się do
wiadujemy Ojcowie Paulini mają ufundo
wać tablicę pamiątkową przypominają.cą 
pierwszy pobyt Ojca! św. Piusa XI na ja~ 
snej Górze, w roku 1918'- gdzie baiwił jako 
kairdynał Ratti. • -,_ 1... , •.. ...;„ 

-Z..-.~ • - "' • ~. 

[lłD1t1mie iw. l1l91i1m 
W C:Jnłu 14 lutego odbył się w Bazylice św. Piotra w Rzymie pogrzeb zmarłego Pa· 
pieża Płusa XI. Minister Spraw Zagranicznych Italii hr. Ciano u kardynała Camerlen 
go Pacelli'ego, z kondolencjami w. imieniu rządu włoskiego, z powodu zgonu ()jca 

. ":- ': •; x' " J - ,- • świętego. . J 

RZYM, H5.2 ,(Tel. wt):. - Jak wiado-
mo św. KQ!eg:ium albzjj obecnie 62 kardy~ a .... me ........ !Q] ........ IQ} ........ D ......... IQ] ........ IQ] .... ~.lbll ... D 
nałów. Dla orienfaojri !Podiaijemy lctt nazwi- • A 
ska, narodowość i wiek w k-0lejn:ości Y1e- fgJ MILION znów czeka na swego właści· tg) 
dług iwie'k.u,. p_ączłv."SZY od najstall'Srego,, i ciela. a wyg~ać go może tylko y 
k!órY. :J;est ·tym samym dzłelkanem św. K-ole- , ten, kto kupi los. + 
g11U~ą to ldI Emłne1łc4e lksręZa. Kart:L)"Ilal!Q- .~ W 5 Z ( l I! 5 11 W E J ff O l E H I 11 R Z E A 

wie: i s I B u -A L s K I ~ Granlło D'i Be1m®'te,. Włoch,. 88 fa•t; · I iii 
S'barretti, Włoch, . 83 lata; Cattaint, [Wł.och, • - Y 
83 .Jata; Baudrirna.rt, Francuz, 80 ffa:t; O'Con t . . · · + 
nel, Arne. . ~}"~~n.in, 80 Ja.t; Bert·ram, Niemiec, l.odz, Piotrkowska 161 i Rzqowska 113 I 
80 lat; Srb11ta, Włiodh, 78 lat; Maie Rory, • . 
Irłan~cz~k, 78 lat; Mariani, W!ocb, 76 lat; IEi1 c •. ą g n •• e n 1· e 1· u z· 23 I u t e g o 
Bogg1an1, Włoch, 76 la<t; Laun, Włoch, ,75 iii · 
!,at; Verdier, franfuZ 75 19!; Verde~ WJoch, 'Y T 
74 lata; Hinsley, Angli!k, 4 .ata; Doug- łJ~llQ]l~·~IQ] .... ~IQ] .... ~IQl„."4111QJ ..... IQ)~·~· ... lf" 
berty, Amerykanin, 74 l.ata; Mercatł, Włoch · - · 

~~~~~; 1~7;}1~;n~~1cf~~·c~,31~tta'.tl;0i~~ 11Uznanie rzadu gen. Franco powinno· przeiśł 
~~lr!a~a~ts~~~r,7~isl;~n, ;~ul·~~~?r~~; przez g ł o'' w· n e· w· ·e 1· ś c· 1 e 
m1ec, 70 lat; Salotti, Włoch, 69 lar; · ) 
Kasp.ar, Czech, 68 lat; · Gaspari, Włoch, _ . : . I 
68 lat; Marchetti - Selva1ggiani, Włoch a Ole przez SCłtOdy kuchenne•• 
68 lat; Schtdte, Niemiec, 68 lat; Boet 
to, Włoch, 68 lat; As<.:alesi, Włoch, RZYM, 16.2. - „Giornale a'ltalia" o- drugim wycofuje się n.a tyły celem prze-

67 1 t N 'I' R w:~ h 67 I t M mawiając rozwój stosuruków między naro- grupowania i odpoczynku. Jakkolwiek stra a ; asa:11 1- occa, lO~ , a ; un- . . . d . F . · A · · · · 
d~lein Amerykanin 67 lat· Dalla Costa dową H1szapn1ą z Je neJ, a rancg 1 n- ty WOJSlk narodowych w czasie trwaiące1 
Włoch, 67. I.at; F~masoni~Biondi, Włoch'. glią z. drugiej stro~y, pisze, że :WłO'chy ze 5~ dni ofensyw_y były stosu~ko~o bardzo 
67 lat; Fedescllini, Włoch 66 lat; Strhard, ~pokoi em obserwują . P.oczęty ~1ędz:r Pary nieznaczne, woiska potrzebują Jednak od
Francuz, 65 lat; Canali, Włoch, 65 lat; La:- ~e!11. a Lo~dynen; wysc1g o n.aw1ązan1e. przy poczynku i starannej reorganizacji. W o
vitrano, Włoch, 65 lat; Van Roey, Belg, Jazn~ z Hiszpan!~ narodową. Zwracając. z statnio stoczonych bitwach wszystkie trans 
65 lat; Lapun.a, Wło!C'h, 65 lat; Innitzer, ko~Je! uwaigę na niektóre ~fos~ prasy ang1el porty i przegrupowania odbywają się na 

TOKIO, 16.2. - Agencja Domei do- kończone. Wicea'dmi.rał Kondoh wyraził za Niemiec, 64 lata; Rossi, Włoch, 63 lata; ~k17J,. dotycząrce ~amnkow fl~ansowych z samochodach. Wozy, które przybyły na 
nosi: wiceadmirał Kondoh dowódca japoń- dowoloenie z małych tylko strat poniesio- Mannaggi, Włoch, 63 lata; Fossati, Włoch, Jakimi byłoby zw1ąz.an7 uzn.a~1e rzą~u gen złych i rozmiękłych dro.gach tysiące ldlome 
skiej floty na wodach południowo - chiń- nych .przez wojska japońskie podczas zaj- 63 lata; PeiNegrinetti, Włoch, 63 lata; Pa- F;an~o"pr~ez Fran.cię 1 ~ngll~ „G10·~n~1: trów, wymagają również rewizji i napra
skich, oświadczył wczoraj powróeiwszy sa mowania wyspy. Wynoszą one zaledwie celli, Włoch, 63 Jata; Caccia-Dominioni, d ltah~ pisze,_ że war~nk1 ta•k1 e są .. na1c1ęz wy. Zapasy amunicji wymagają tai}{że Sikom 
molotem z inspekcji wyspy Hatnan, że 1-go zabitego i 2-ch rannych, oraz z unik- Włoc'h, 62 Iata; Pizzardo, Włoch, 62 lata; szą z.ntewagą J~ą i:nozn~ v.:yrządz1c na.ro- pletowania, i przewiezienia ich w pobliże 
operac~e W?jsk. japońs~ich połączone z Ją nięcia komplikacyj międzynarodowych. Mag1ione, Włac:h, 62 lata; Massimi, Włoch dowem.u o?ozow1 h1~zp.ansk1e~u. Zwyc1~r- nowych terenów operacyj. . . 
dowaniem 1 za1rnowame te3 wyspy, są u- 62 lata; :raPIPouni, Syryjczyk, 60 lat; Co- stwa s11ę m~ ,?prz~daJe .-. stwierdza „Gtvr 

pello, Argentyńczyk, 59 lat; Gerlier, Fran- nale. d .Italta .. Ht~zpania 1est bogata, pra- SPRAWA ZŁOTA HISZPAŃSKIEGO. 

p I t 
' • f gł d 1· B } j · cuz 59 lat· Schuster Włoch 59 lat· S-egu- cow1ta 1 moze byc odbudowana bez porno ar amen BfZYSCI f8DCUSCY 0 ą 8 I W erce OD e .ra y Saen;, Hiszp:łn,' 59 lat;' Hlond,' Polak, cy ka:Pitałów zagrani.cznych. Ta~ samo jaJ< • • t t dl d h • ' t 58 lat; Leme Da Slveira Cintra, Brazylii- ~en. F•ranc? odrzucił komprom1~owe p·r~-

LONDYN, 16.2: - Podsekretarz stanu 
Butler, zapytany wczoraj wieczorem w 
lz:bie Gmin przez jednego z posłów Labour 
Pa1rty oświadczył, że zagadnienie ' zdepono
wanego przez rząd hiszpański Ju1b bank Hi
szpanii we Fraoncji i Anglii złota, rozstrzy
gnięte zost.anie na drodze sądowej . 

mleJSC8 or ur a UC ow1ens wa. czylk, 57 lat; Villeneuve, Kanadi)l'jczylk, 56 J·ekty P?k?JU, tak samo odrzuci ~~z~lk1e 
lat; Seredli, Węgier, 55 lat; Lieu.art, Frnn- ~~rrunk1 fma~sowe ze strony Anglu I ~ran 
suz, 55 la-t; Tisserant, Francuz, 55 !'at; CJ!. •• Uzname rządu ge~ .. ~ranco. wmno 
Piazza, Włoo'h, 5'5 !art; Gon~alves-Cerejeira prz;eisć przez główne we1sc1e, . a me. przez 
Portugakzy'k, 51 lat. ~7I't~~r„~uchenne - konrkludiuJe „G10rnale 

PARYŻ, 16.2. - Wielkie wrażenie w 
kuluarach izby poselskiej wywarł opis wy
cieczki parlamentarzystów francuskich do 
Hiszpanii narodowej. Hiszpańskie władze 
kqścielne udzielily posłowi ks: Polimanowi 

Dy~isja premiera WęQier 

obszernych informacyj o terrorze w, Hisz
pa.nii czerwonej w ciągu ostatnich trziech 
lat. 

Według tego o.pisu oblicza się licz'bę 
katolików wymordowanych przez czerwo
ny terror w ciągu pierwszych sześciu mie 
sięcy wojny domowej 11:a 500 tysięcy. 

Zwierzchnik kościoła hiszpańskiego kar 
dynał Ooma oświadczy! posłom francuskim 
żie w samej diecezji teruelskiej z 500 księ 
ży wymordowano 350. Na zajętych prr:ez 
wojska narodowe obszarach Hiszpanii czer 
wonej zginęła połowa duchowieństwa. W 
Leridzie i Tarragonie przeszło 70 procent 
duchowieństwa zginęło gwałtowną śmier~ 
cią. W Barceloni•e zniszcz01no prawie wszy 
stkie kości-oły. 

Dalej posłowie francuscy oglądali w 
Barcelonie miejsca tortur, urządzone z 
perwersyjnym niemal okrucieństwem. 

Zakończone lit a new r y 
j• •floty łrancuskiej 1 

Premier Imredy ustąpir. Oświadczył na I PARYŻ, 16.2. - Francuska es-k.adra 
Lgromadzeniu stronnictwa rządJowego, iż śródziemnomorska zakończyła wczoraj ma 
powodem jego dymisji było stwierdzenie\ newry na wodach północno - afrykańskich 
opozycji, że jedna z jego prababek, żyjąica l i znajduje -się w drpdze P.owrotnej do Tu- 1 

w e~~e Naeqlę98 la ·b):łR Żf.<\ówląl. I łonu. l 
' 

SPOKóJ NA FRONTACH. 
BłLBAO, 16.2. - Za·równo komuni1kat Jłfak serta na erobli 

ŁODż, 16. 2. - W rzece Warcie, na .powstańiezy kwatery gliównej, jak i do
uroczysku „Topisz" M odległości 6 kim. wództwa wojis1k republikańskich, stwier
od Radomska :zinaleziono zwłoki jakiegoś dzają, ż.e na wszysrkioh frontach panuje 
starszego mężczyzny. spokój. Komunikat repuhJilkański stwierdza 

. .Powiadomione władze policyjne ws~zę- jedynie, że w dniu wczorajszym airtyleria 
ły dochodzenia, które przyczyniły się wkrót powstańcza oddała około 200 strzałów na 
ce do ustalenia tożsamości topielca i oko- śródmieśde Madrytu, oraz że lotnicy po
liczności wypadlku. Wyłowionym z wody wstańczy bombardowali Wa•len cję. 
mężczyzną oka!zał się 60-letni Jan Latoń, 
mieszkaniec wsi Gowaszów, gm. Konary, 
pow. radomszczańsldego. 

Latoń przechodząc groblą nad Wartą, 
zasłabł nagle i wpadł do wody. Nikt tego 
nie zauwa1żył i starzec utonął. 2'włoki wy
dano rodzinie, 

PRZEGRUPOWANIA WOJSK I ODPO
CZYNEK. 

SARAGOSSA, 16.2. - Z siedmiu korr
pusów armii powstańczej, które brały u
dział w ofensywie katalońskiej, jeden po 

Dolar 5. 271f2 

4 O-lecie pracy na morzu 

Bank Polski notował dziś rano dolary ; ' 
1 po 5.27 i pół, funty szterlingi po 24.77, fran ! INŻYNIER PIOTR RUTKOWSKI 

j 
ki szw~jcarskie .119.80, fran~i !raincuskir 1 nierwszy ~żynie~-mechanik s-s „Katcwi-
13.99, Itry włoskie 16.30 (odctnkt tylko d ; n.e", zash1zony pionier połsłdej pracy na 
100 lirów).. · i morzu - obchodzić będzie 40-Iecie pracy 

-. _ · zawogowej .CP· str. 7)· · 



Str.~. ,.ECHO„ 

[UKJf Rftl( Józef Piątkowski" PĄCZKI 
ananasowe, morelowe 
wiśniowe, różane 

łllwkowe i I. p. CHRUST 
pierwszy 

Sensacyjny dramat bohaterstwa. i poświęcenia. W r. gł. asy filmu francuskiego 
Harry Baur ł Nathalie Paley. Emocjonująca treść. Bogata wystawa. 

Nadprogram: Przepiękna kolorów1ka ,,AWANT.(JRA w CYRKU". 

Po raz 

w Łod , Następny program: „Ostatni akt. zemsty'' i „Pod maską złoczyńcy". 

Początek seansów o godz. 4, w niedzielę o godz. 12-ej. Ceny miejsc od 50 groszy 

Nr ł 7 

Zdarzenia i wypadki 
(-) Kanclerz s*:arbu siT John Simon zakomU• 

nikował w Izl>ie Gmin, że w poniedziałek i wtorek 
przyszłego tygodnia odb~az.k sł~ dwudni<Jwa de
hata nad nowym ptojektt1ft finan.M>w111ia tbrojent 
który rzQd wn<>si do hby, a w myśl k<órego ~d 
upowatniąny ma. być do ~iQ~ ~hcz~k. ~.„ . 
.vnętrwycii na fU!a05'0w&llle zbroJeń w poowo~~eJ 
niż dotychczas wysokości, to zn8C2J do 800 m1ho• 
nów fun1ów (20 miliard6w złorych) t:alhł&st . 4!JU 
milionów. . · 

(-) Ambasador angiebki w Rzymie lord Pertb 
w imieniu swego rządu zialron~mikował hr, Cia'llo, 
że Anglia dO'Patruje si~ we wzma'.lniimiu przez Wło. 
chy garnizonu w Libii naruszenia ukła<łu angielsko. 
włoekie110. 

(-) Gabinet brytyjski obradował !:ład fił}rlllW~ 

P.as·ażer· torpedy Cześdowe u111z1led1ienie 11ostulat · ;~;~~~~~~~~f~:;;?.t::'.'Yi::.'~ . • kó , • • • L • h por<>zum1enm z r211de111 francuskl1ll. 

„wygrał proces~ z P. K. P. pracOWDI W IZfZDI mlfJlnłf: • ja ~~~0ż~~~~ie:rj:~~t::mz~~~0:i~~:~.i,Jt1d-
czĘsTocttowA, 16. 2. '-Przed Wat czas przebywaił w szpitalu w Skierniewi- tóDź, 16. 2. - Wczoraj OdhJła się w lnspekio- botni<:zymi i dyrekcją fabryki. Roi.mowy doprowa· 1 . (-) Anglia poo~wnie -~s~~d· proje~t poa:bd-~~a-

s racie Pra.~y poJl/O\\"lla k001rerencja w &prawie llkwi. duły do likwidacji strajku, z tym„ że dzi~ robotni- lu .Palo~t~y na d'~1e .str~y: sy owsk• 1 ar ""''' 
szawskim ądem Apelacyjnym znalazłlł się cach. w konsekwencji stracił on jak twier- 11a:cji zatargu o umowę ~biorow1 dla pracowników cy onymnj11 zaległości, co zaś do systemu wypłat Imig>rBCJa l IJJll'Zedaz ~iemi żydom ma być ograni. 
sprawa Mojżesza Fausta przeciwko Pol- dzi 50 proc. zdolności do pr.acy. obu rzeini ł&uzldch. Wprawdzile, mimo oczekiwali, na przyszłość firma da odpowiedź inspektorowi prn. cz.ona. . . h Cl hA.i . d W . 
sikim Kol~jom Paiństw. Faust jechał z War Sąd Okręgowy zasądził na rzecz Fausta układu wctoraj nie podpi.sano, t1> jednak uzgodnio- .ry Jutro. (-) Munster r. ano pr:zy ~zne .

0 ar~z~· 
sza d C t h ··i d d I no !l'Lerea spornych punktów. D=ekcJ·a ooecydowa- wy dni.a 25 hm. wraiz z 15 dmennikarzam1 włos!cim1 

wy o zęs oc owy ux-torpe ą n a 30.417 zł., a Sąd Apelacyi'ny mimo skar2'.i ,. BEZ REZULTATU V ''· d 1 20 ~ la się wprowadzić Mmiast płae dniówkowych -1 ·. . ··· . z • vuy li na e':l1! ~· 
czerwca 1938 r. Torpeda wykoleiła slę prokuratury podwyższył odszkodowainie płace 1ygodioi-0we stałe, na czym pr&:;ownley zyskali, . Niemal od tygc.dn1.a trwa strat~ okup~- (-) W Brukseli zmarł nagle b. premier Henri 

w Skierniewicach a Faust podczas wypad- do 31.417 zł. oraz zasadZJił od Skarbu ko- doiąd bowiem w r0C1.nym. oblit'zeniu nie uwiględ- cy1ny w fabryce Lask1cra przy ulicy Wo!- Ja&par. . · 
ku doznał cię.żkich obrateń i przez długi szty procesu. niano da.i świ11tecz.nych, których, poza nie!łzielami, I czańs~iej 50 .. Robotnicy w. ogó_lneJ liczbie 60 (-) Zostały wydane 'P'.'~P·~Y wy~()IJ~Wl'Ze do 

jest pię111aście. I zastrajkowali na ~lktttek zwolnienia dwu ko- ustawy P. Prez~dc.nta. ~z:.phteJ, reg~luJ~ceJ prakty-
OQO Również załatwia.oo sprawę płac dla robotników legó':"' z pracy. Konferencja w inspekcji pra- kę leko-rsdt~, m~anow1c1e. od 1 kw1e~~ pod~cgac 

S-S "Ptilask1" odpływu j u Ir o 
do Am ryki Polud -~iowej. 

niewykweliiiikowanyi~h, którzy dotąd otrzymywali cy nie dała rezult~bu, robotnicy bowiem nie l~ędą ogrnn1°:2eau-0m now'. leka;ze; W'P1~JQCY si ę na 
dniówkę w y.sokości zł 5.30. Obecna płaoa tygodnło. 1 Przyjęli prapozycj1 połowicznego załatwie- listy lekankie. ~ędą <>11:1 musieli o~yc d-wu~e~ią 
w11 dla tej k01egorii robootników wyno~i 33 zfote. ! nia sporu. pr.aktyk~ Y" gmma.rh, hczqcych pomzej 5 t)s1ęcy 

Tą drogą pracownicy otrzymali ogółem 4 i pół Strajk trwa w dalszym ciągu. mie.szkancow. . " . 
proceittow11 podwyżkę płac. Wobec jednak tych u- (-) Prezydent. Rzphtel mianował g~n. bryg; 
~tęp~w dyrekcja towarzystwa eksploatujQcego rze. 800 PRACOWNIKóW u. s. OTRZYMA Waleriana Ciumę komendantem Straty Gra• 

GDYNIA, 16.2, - W dniu jutt21ejszyttt I przestrze11i 30 metrów nowobudująca się 
o godz. 15 odpływa z portu gdyńskiego opaska brzegowa. Na ogół szkody te jed
ss ~,Pułaski'.',ud~jąc się 'do P?ttów Amt!- nakże nie są znaczne dzięki starannym za
ryk1 Po!ucLn1oweJ. Statek zabiera transport bezpieczeni.om i umocnieniom brzegowym, 
emigrantów, ładunek towaru, oraz pocztę. jakie dokonane zostały uprzednio przez 

żnie nie zamierza pri.;eptowadtac dalszych podwyżek PODWY.tKĘ nicznej. , 
płac. . . . . . • (-) Sąd okręgowy w Wi'.nie $kazał Alek~ 

W dalf!Zym eięgu kooferencji ustalooo, że pod . Z dniem 1 kw1et111a rb„ ma zacząć obo- ·sandra l<aniienfewa, urzędnika w Łodzi, za <,>bra 
d7liał2111ie istniejQcej w rzeźni nr 1 Kasy l'flzezorno. · w1ązJ;Wać nowy ukła~ zb10rowy dla prac.<?- zę Narodu Polskiego na rok więzieni.a. 
łci (do której dyrekcja wpław 17 procent składek wmkow Ubez~leczalni Społecznych: ~rzew!- (-) W Warszawie z.marla Estera Finkelstein 
na emeryturę dla pracowników) i;rodciągnięci będą dduJ1łCY podwxz,kę pfa~ .~-0 100 zł. miesięcznie urodzona w r. 1816, przeżyta więc lat 123. 
równie~ . pr~ownlcy Rzeini Bllłuokiej (m 2). la prącowmkow naJnizszyc_h grup (50, 60, (...-) Obieg biletów Ban.ku Polskiego w pterw 

Poniewd dyrekcjo oświadczyła, ·że wo-b~ du. 70, 89 I ~ zł.)· szei dekadzie lutego wynosił 1325 miln. ·ZID-
W drodze tej dowództwo statku objął Urząd Morski. Aych potneb inwestycyjnych nie mołe pójść na dal- I . Podwyzka taka dOty~zyła będzie . W to-; tych, pokn•cie zlotem 30,79 proc. 

sze uslęP.~twa, jeśli chodzi ~ płace, zwiftki zawodo- dzr pona~ 800 pracowmkow U~ezp1eczali:i1 (-) Jak już donosiliśmy odbędzie się dziś 
we swróciły sł~ o odr<>01enie r~kowań, celem za. Społeczn.ei„ Projd~t układu obecnie zna tdu1e posiedzenie Rady Miejskiej. Porządek dzienny 
umow1enia 6ię rłod sytuacj,. 1 się w M1nisterstw1e QP. Sp!Jł., kt.óre .w poło- zawiera ty!Jrn trzy r:unkty: WY'bór komisyj ra-

w zastępstwie kpt. Pacewicza, który rozpo 
czął uilop kpt. Gotszalk - inspektor tech 
niCzhy GAL w Gdyni. 

SKUTKI BURZY NA WYBRZEŻU. 
GDYNIA, 16.2. - Wsku~ek bardzo sil

nych wiatrów, panujących przed kilkoma 
dniami na wybrzeżu oraz wyjątkow-0 wy
sokiego stanu wody, dochodzącego do l rn 
ponad normaLny poziom, pws~ły na wy
brzeżu w niektórych miejscach uszkodze
nia umocnień brzegowych, a 1ł1ianowicie: 
w okolicach Karwi podmyte zostały czę
ści.owo wydmy i faszynowe umocnłenla a 
na wschód od portu Władysławowo w stro 
nę Kuźnicy podmyta została również_ na 

(lJ WilJD~ ~,~lie ·wyl OflJ!łlDI 
w turtst1ce •olsko·'litewslrte · l 
WARSZAWA, 16. 2. - Jak się dowia· 

dujemy w kołach organizacji i związków 
turystycznych panuje przekonanie, iż pro
wadzone obecnie negocjacje w spratwie 
umowy turystycznej polsko-litewskiej bę
dą wkrótce sfinalizowane. W ten sposób 
już na wiosnę należałoby się spodziewać 
pierwszej wymiany turystów między obu 
krajami. 

o„1~y d11g romiów w rej 6J)rawie odbędzie się wit; marca ma J?OWl<;ldomtć. zw1ązk1 praco- dzieckiieh, exp.ose budżetowe prezydenta miasta 
w dniu 22 bm. • 1 wpiczt!, czy zatw1ercJ~1ło p~o1ekt czy też z.a- oraz oświadczenia, interpelacje, wnio~ki nagl,e 

ST~JK OKl:JIPACYJNr. 
m1erza przeprowadz1c imtany w projekcte. 1 zwy.kle. 

W fabryce manyn i odlewni iielaZ11 Bra.-:Ji Lan. JUTRO PIERWSZE POSIEDZENIE •. 
&e przy ul .. ~rzeja 21 ~atał 11tr~1t o~upącyjny Jutro odbędzie się w . inspekc\i pra.cy 
na. tl~ zalegll[ll~ ~ WyJ>ła.tami "'?boamczymi. Spra~ , pierwsze posiedzenie nadzwyczajnej komisji 
It11:ntereso~11ł e1ę m..'l}lektor pracy 13 obwodu, ~tory I rozjemczej dla przemysłu kotot:toweg9 w to
berzwłocm1e swołał konferencję 2 delegatami ro-

1 

d·zi. Będzie to posiedzenie gospodarcze, na 
którv'm ustalony będzie tok pracy i ilość 

· . ławńików. . 
Pierwszy raz przys1·ęnal I Właściwe obrady. kom.isii c?będ1 się 23 

..,. hm., przy czym mozhwe iest, ze 1uz w tym 
t ·zmarł. I dnlu wyidane zostanie orzeczenie dla robotni-

~ l lków - kotoniarzy. Pr1ewoclnidwo poicdnl
SAM~OR, 16: 2. - 70-letni Wasyl nia obelmle przedstawiciel Min. QP. Sp. -

Onyszkiewlct po raz pierwszy w · tyciu radca Wę,g!erow.. poza t\'.m .udz~a~ wet""!ą 
ł · . I pr:zedstaw1c1ele Mm. Spraw1edliwosc1 (sędzia 

(-) W środę, dnia 15 lutego rb. p. wojewo-
da J6zeW1Ski w towarzystwie nacz. wydz. 
przem. inż. Glogowskiego, zwiedził szkole rze
m1eg!niczą w Pabi~nicach. 

W.riaśnleń udzielał i oprow:d1al pana Wo· 
Jewodę dyr. szkoły 'P. Tymieniecki. 

Ze szkoły rzemios. wojewoda Józewski udał. 
się do zakładów 1>rzemystowYc:h .KruS<:he i En· 
der w Pabian!cach, ~zie zwiedzi! urza<lzehia 
f;il.Jn·czne, interesując się procesem prcdu!<:cii 
zakl:1,!ów · produkcj! kotoniny, warunl;:-mi i;!'i
cy rcbotników, :tyciem spolccrnym w zakła
dach, ro;rnojem ~port·u w~ród robotników Itp.· 

Licznv udział mladzieiw rabotniczei •w now.oołwarlym ~niweriylecie -Powszechnym 

sk a~ał przysięgę w sprawie cywilnej w Wolski) oraz Przemys1łu i Handlu. 
sądzie okręgowym w Samborze. Po wyjś
ciu z gmachu sądowego zmarł nagle na 
ulicy~ 

220 BEZROBOTNYCH ZATRUDNIŁA 
fabryka sztu1:zite19 łedwablu. 

MGLISTO. 
St:tn pog•tly ~· Loda;, 

'l~ft.óDZ\ I~~ ...._. Dmś Id tmłi• P1ral'lo tcmpe
ta.tnra w· ~rd<Imieściu wwno,ł/lą~·~nle fJQW?, 
Zbl iera~ " tfl'empe"ratul'tt' na\t1itse~.-R.9CY ubiegltl, 

LóDż, 16.2. - ..,,-ifudu.e Pahianickfej U'rneho. 
miony został <>stsmio Uniwersy1eł Powuechny, któ
rego wykłady odbywaj11 al~ w nkole pownechnej 
nr 4. Kierownikiem pierw.ej tegl> rodzaju plicow
ki oświaty poZillszik<>lnej 'w Rudrzie Pabianickiej jest 
p. St11>nistaw Szych. · 

Wykłudy odbywaję li~ dwa rlrll}' w tyigodnlu pu 
triy godziny. Orga:niiz&1torem UruweT.sy,lettu j~t in
spektor szkolny ohw<>du łódzkiego, który przy wy
datnej pomocy Zaiądu Miejskiego w .RuW.ie Pa· 
bianioklej - w postaci subwencji - mógł powołać 
do życia tak potiuehną plac6wk~. 

Potrzebę jej charakt61'}"Zuje w dużym stopniu 
fakt, że lit.::1me rze!Ze młodiieży robotniczej, które 
ni~ mogly sobie pozwolić na konrynuowanle nauki 

l'IOIOt'fHlf 
- ok auły Alę n a ws:i:yst
k!ch zawodach wydcigo· 
wycb ja ko najsiybne 
maezyny sportowe 

Pr:tedslawlcl el 

I. BECHTOLD 
Piotrkowalra Ul 

TOMASZOW MAZ .• 16.2. - W ciągu kP.k-!i 

w ere&nich ~aldauaCh ńaukowycli" --W Lodzi (w Ru~ •••mlllillilmmilllliiilm•••lll••••'' osta.tnicłt tyg. Tomaszowska fabryka sztucine 
· dzie Pa-hianickiej nie ma szkoły średniej), musiały 
poprzestaó na "'~wta.łccniu eleme.ntarnym pobra
nym w miejscowych 6Zkołach powszechnych. Czy f esteł . członki em 

go jedw1tbiu zatrudnila 220 bezrobotnych z te-
renu miasta I vrzyle11:!ei osady Kaczka. 

Dalsze przyjęcia są przewidywane. 

wynosiła O stopni. . 
Ciśnienie barometryczne 756 milimetrów. · · 
Maty spadek ciśnienia. Słabe wiatry zachod-

Pęd do r<>zszerzamia horyzoń.tów i pogł~bianta ' nie. 

Krew na trybach, ńlaszyń:y~ 
Wysta·wa Elektromechan1CZB~ w Katowicach Kronika pogotowia ratunk()wego i pożarów. 

wiedzy r:nalazł wreszcie ujście w pow.stałym Uni- ·c. o p p '1lllła 
wersyteoie Pcl'wsuchn}'!Ill, tym bard11iej, że dotąd f:" 
Jta terenie Rucly Pabianickiej żadnej pracy na O<I· , e e • • • 
cinku oświaty porza sz.k-0lnej nie podejmowano. · 

- z okazji •• wal ego •gromadzeala Sto·· Eł ktr kO Pol kl b ŁÓDŻ, 16.2. - w fabryce Rozenberga, Se- zapalił się dach i następnie sufit nad mieszka-
- A u ft • w. I I W 5 ( natorska 29 uległ wypadkowi przy pracy Ma- niem Józefa Kraszpwskiego. Przybyla straż w 

KATOWICE, 16.2. - Z okazji XI walnego niet instytucje I urzędy państwowe, placówki rlan Wysocki lat 24, robotnik zam. przy ul. ciągu godziny pożar zlokalizowata. 
zgromadzenia Stowarzyszenia Elektryków Pol- naukowe, zwlązlci fachowe itp. co pozwala na przędza:·nianel 112. Odniósł on rany szar1pane Siraty niewfe'.kie. •', 
skich, które odbędzie sie w dniach od 15 do 20 zorganizowanie specjalnego Pawilonu Elektryfi. grzbietu i dłoni prawej, które otrzyma! :-vsku-
czerwca br. w Katowicach i Cieszynie, Stowa- kacyjnego, uwzglęidniająceio między innymi tek WYpadk.u przy zgrzeb!·arce. Po udzieleniu KRADztEż. 
rzyszenie organizuje w okresie o<t 15 do 2'5 dział naukowo-statystyczny, dział urządzeń zidro opatrunku przez Miejskie Pogotowie Ratunkowe Do rn\eszkanla Mordki l3erkan pny ulicy LC' 
czerwca br. ,,Wystawe Elektromechaniczną", wotnych i bezllieczeństwa Pracy, dział dy<lak· odwieziono go do szpitala Ubezpieczalni Spo- gionćw 5-7 dostali się nieustaleni na razie spraw 
przeznaczono. wyłącznie d'.a wyrobów przemy- tyczny oraz wydawnictw. lecznei przy ul. Zagajnikowei. )cy. którzy skradli większą ilość gar:1er-0by dam 
siu krajowego. Poważne rozmiary, jak też specjalny charak skiei i męskiej, ra.dioaparat, bieliznę i róż~e· 

Wystawa Elektromechaniczna s. E. p, <>bej- ter Wystawy budzą zainteresowanie ni.e ty'tko POŻAR. inne przedmioty, ogóklei wartości ponad 1500 
mować będzie przemysł elektrotechniczny, ra· fach-0wców lecz i wszystkich tych, którzy się Nocy ubiegłel około godz. 12 powstał potar zlotych._ . 
diotechniczny, teletechniczny, mechaniczny w stykają .z przemysłem elektrotechnicznym tub w domu przy ulicy Mickiewicza 7, stanowiącym . Pow1adarI11?na. pollcla wszczęła posz.ukiwa-
szczególności dotyczący wyposatenia elekt~ow· korzystają z ieto uslui. własność Iiindy frydman. Od iskier z komina ma za zlodzie1am1. 

. N'k t ni, górnictwa i hutni'.ctwa oraz chemi'-czny pra- Na podkreślenie zasługuje fakt WYlbranla na , -ooo--__ 
PALISZ z zadowo.leniem? 1 otyna za ruwa w · k d 

ł · · d • · I cuj<>cy na potrzeby n:.·nku elektr-0technicznego, ntawę Katowic - centrum wiei iego C>Śro -
organizm, os abla wolę, r. uinuie z. row:e 1 .s - " k I ~1 k c· · k I Udział w Wystawie wezmą nie tylko Prze- a· przemys owego „ l\S iego i 1eszyns· iego. 
ły. Chcesz. ,się odzwyczaić pa ema - n~pisi; mysi Wytwórczy i Elektrrfikacyjr1y, .lecz rów-
jeszczę dz1s ~ moja metoda pomoże C1 na- • 
tychmia&t. Adtes: Womouth, Kraków, Stra
szewskiego 25. · 

Lec2'nlca 

ZYCIE ZGIERZA 

Lektorki kod1rwe10 masażysty tat!iew i i w„. Zt!ierzu. 
- ZAG •.coww •GO• ICOB ET•. - Sprawa, k•ó•a zakrawa na sroicskt;fW d I a I• 8 ÓW 

tek. wet. M. A. Rttcha, 
Gdańska. at?-a. 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. 

CZY N N A. 

Ze Lw<'.lwa dono!łzę: choroby Sobołtowcj. Mesai)'sta oorM ctęściej wra. 
Tragiczną śmierć obłożnie chorej na uwiąd rdze- l

1
,cal późno do domu, epęduj1;1c 021111 w towat'Z)'stwie 

nia śp. Anny Kry:,tyny Soholtowej crtama w dalszym różn)"~h kobiet, 1 krórymi zawierał majomość pu
ciągu tajemniea, którą aorgana śledcze policji !wow- dobnie jak to było z ŻCl'111J, przez ogłll'Szenie w dzien 
skiej staroję, się rozwięz.ać. Pr21esluchan-0 prócz męża ni~.tach, „ B l f I Zimarłej Zygmunta Sol>ołty; słuiącą Zofię Pasłe'lłskQ śp. Soboha, choć leiała p111ykuta do łóżka, ~ 

TA N I o ra f . - ora;i ma.tkę Elżbietę Deaiytiiakową, żonę funkcjonu- ozuwała, ii mtz i;pędiza CZllll w lOWBII"2.y&twie obcych 
- · · ) riusza "Czuwaju". kobiet i z tego powodu baTdzo cl1!rpiała. Na dwa 

pojedyllcn orl& całl:owit• Untcbenł;l, lłll Ok&zalo &lę, że masaży&ta S<>oołta miał etały 
1 
dni l)rzed jej śmlerdQ odwielhiła ił matka, Pod

now1zy styl. pierwazor~dne 1 wylt.til'l•łlte. S)"Stcm w m1wiąz)waniu znajomoki i tym 6nmyin1. cza~ roi;mowy lp. Sobołto<Wa akadyła &.t1 na męża. 
gwarancja. doaodna warunklł polent systemem poznał swQ żonę przed sześci11 laty. Mi:i. j Matka, która stele broniła &ięcia, chct~ sil) prze. 

Rzemiełlnlk ~-' Ol S k I n~icic ogłosił w d2icnnikaclt, że po~ztukuje lek· i· kcmać czy córka się nie myli. udała si~ tego dnia 
Napi:órkowskiego 1. _ UW AGA.i OkuJ)nlc •pt1e• torki. Na ogło„.cnic to zgłosiła się śp. Kry.styna pod Zakład Za,ndc-row&ki Ubeą>iectaln! Społecame1 

dam nowo eypialni~ i etołowy nyll>wf. Deny;lakówna. Sobołta zai1upo.nował jej swoją in- przy ul. Dwernickiego, •by zobaczyć ~ ki.na ewen· 
-------~-~- _ -~ teligencją i dobrymi manierami. Odebrał bowiem tualnio Sohołta wyjdzie do miasra. Pod łll'amą oSpU• 

MAGLE r czne. motorowe. adtis.kciilall)nt> 111rleż~te. "'".~howani~ jako syn urzędnik~ s~clowegv: 1kal• jak,ś młodQ w~~ blondyn.kę, która zain-
1 1:3 { ł ' K CZ 'ski · Łódi g S - I w Tysm1emcy. W lipcu 1934 r. odbył się slub So- dagowana., przyznała Sltt ze creka na Sohołtę, prze~ 

~0. eca J ~~st'~ k aZ . ~r~k'e' 122) • ę I hołty z Denysiakównę. Dobre pożycie małżonków I którego została zaangażowana j&k.o lektorka. Sohołta 

Od dłttższego już czasu Zarząd Miejs~i rza obszar ten wbrew zdrowym dąt.enio~ 
w Zgierzu czyni starania celem włączenia Magistratu. nad~!. jeszc~e .n~leży do odległe] 
dawnych parceli folwarku Zagnanki w gra- gminy Łag1ewn1k1, gdzie ie.1 mieszkańcy mu 
nice administracyjne naszego miasta. Obszar szą załatwiać swoje sprawy urzedowe, co 
ten bowiem należy administracyinit! do gmi- sprawia dużo trudności ze ,w;gtędu na nie-
ny Łagiewniki, mimo że znajduje się niemal dogodna komunikację z gmmą. . , . . 
w śródmieśc\u Zgierza, wrzynając się tutaj Spra·wa ta zakrawa na groteskę, 1esli .się 
klinem głębokim od strony wschodniei c1par- zważy, że mles~~ańcy .tei dziel?iCV,_ s4 zw1ą: 
tym aż o ut. Szczawińsk<}. Dzisiaj tereny te zani najżywotn1e.1s~ym1 s~ym1 "Potrzebami 
są znacznie zabudowane przeważnie p~zez ze. Zp;ierzem, .gdzie ptacu.1ą, ks~talcą . swe 
małe d·otnki wzniesione z oszczędności m1esz dz1ec1. otrzymu1a fóżn~ św1adczen1a i należą 
.kających tJ ro.botnilkÓ~, którzy \edi;ak. pra-J do różnych organizacyt. . 
cowali i pracuia w Zgierzu. Zna1clu.ie s1~ tu Również ze względów urbam~tvdnvth 
również i wykończalnia dawniej Pniewskiego sytuacje obecną należv koniecznie zmienić, 
dziś Strohbacha, zatrudniająca znaczną włączyć obszary do miasta i uzgoonić plany 
część robotników z terenu naszego mias~a. zabudowy z ogólnymi planami Zgierza, w 
Mimo rzeczywistej przynależności do Zg1e- przeciwnym razie cześć ta będzie wyodr· ''

ZIO""' 'oe O O gie 1 I • . j trwało zaledwie cłwa lala. Popsuło się ono od czasu . przeiktawił się jej jako kawaler. Do-piero kiedy 
LUSTB,A toa1ety oraz trema ód zł. 4'5.- po- I Denysiałrnwa ,p~zedstawiła jej stim f~ktyc1ZJ1y, . owa ODCZ\'T CZERWONEGO l<RZYżA. 
leca fabryka lu.ster Józefa Ligockiego u°l. Dwor blcmdynka osw1al~e&yłn, że natychm'.ast ze~1e z . 
ska 20 przy Bal. Rynku, tel. ,246·31. 17 372 •I dala zbiórka I S0<bot.tą, tylko zaząduh zt1iplaty naleznego jeJ ho. l St~raniem Se.kcji Odczytowej Odd.z1ału 

niała sie niekorzystnie na ile ogólnego wy
gl:>ctu miasta. 

Z tyrh ró7.nych przyczyn n;.iteżv .s•;n "~pr · 
ny koniecznie zmienić i to M krrzysl ?.f!'e
rza . . „ • • • norarium. Łódzlloego P<llsk1ego C'zerwonc.go Krzyza w 

OTOMANĘ, urdcrobę, tapczan. lefankę, kt~e . 'W' 'Ji.'yg odn l U Morza W niedzielę późnym wi.er.rorem służ;ca Paslaw- niedziele. dnia 19 lutego br. o godz. 12 m. 30 
sia. stól. biurko~ stoliki radiowe sprzodam ~a· ska 1myniosła jPj list ~ córki. Po prz.ieczytaini.u' w sali PCK. przy ul. Piotrkowskiej 1 OO dr. 
nio 

1 
na dogodnl•ch warun_kach. Klłińskitifl J611 Oro<l.r-ki Komitet Tygodnia Morza w Łodzi f,!O, D~)'siakowa n~tychmrnst "'."raz z PMła,wsltQ u- Dylewski _.członek Polskiego Tow. Sp-Ołe- , D'lmrzny tra?vcvinv bal K?ła A.h" •• 

Przeździecki. , komu~ik:uje, że urządzona w okresie od <lnia 23 dała. &1ę na ul. S~rn~ką. ~a w1d~k przybyłej matki czno-Lekars!oego _ wygłosi odczyt n. t. „~o tow P~H. w Zgierzu 00 zal<?oczenw1 ::.:-
, do d111a 30 czerwca 1938 r. w czasie Tys:odma śp. ~· 1 ~łtown uc1eotyła •1~ i o.b1ąwszy matkę uc11- rodzice 0 chorobac1t uszu gardła i nosa wie- octbec1z1e sir w on. 18 bm ł . r. w n:idrhoc17 ~ 

ZA DŁUGI żony mojej Janiny Ambroziak z Morza zbiórka na P.O.M. dala wyniki naste- ; łowula ją. W i:nlę<hy~:u..<.ie Soholta yosłał służącą cJ 7irć powinni". ' ! ca sC?hOfP \','ieczr•rr>m w „Białej" sali przy 11' 
Andrzejcws,kich nie odp:)\viadam. Leonard Am- puj;:ice: ] po ltkarza. Za-nu11 lekarz przybył, usiłowano Sohoł- Wstęp bezpłatny. cy Piłsudskiego 17. 

S 
I' k" . Ł k 68 ! tl? p~suk zebrano zł 5702.82;. na listy ofiar tow~ ratować przez w~ew1mie ~ej .do ust mleka. Ale 

broziak, tar~-·~c::_'._~~wa · z ł 77b6.'18; za sprzed.:n:i materia! z ł 3627.95; z<lołsla ona przelknąc zaledwie Jedel\ łyk. Jes:i,cze ·1 •.:w<A :::ew.""wwwzz 
1 

MAGLE nowoczesne masywnej budowy po- !'t:bwcncje zł 255.- ; razem zł 17.372.55. przed przybyrie.m lckn·nAI Soh-0łtowa zmarła w "" • • 
leca l B Kapczyński i' Łódź Podrzec:rne 33,: Potlając powyższe do wiadomości P\ll>licznej czach matki, męta i ~łużąccj. . M k. w 01 e nne1 
tel fog'„55, Fabryka I egzystuje od 1889 r. ! Ko1r\.tet tą droga sklada najserdeczniejsze PO· Policja ma uhe"l}Joe ~ ustalema, .<:JtY Śll; :'.!o- ary n ar J 

' dzic;kO\\an!e wszystkim ofiarodawcom i kwesta- i hokowa sa.n1a zalyla truciznę - tak Jak tw1ero~1 
WOJCIECftOWSKA JANINA zagubiła bilet I rzom Oi az tym, którzy pracą swą l)rZy>czynHi Soboł_t~: podcz~s jogo_ nieuwa?i :- czy te~ .sooołta i nie i mprow~zu je się na wyt>a~e" wojny 
t . n· mk 1938-39 wydany przez I się do osiqgnięcia tak wydajny·Ch rezultatów •am JeJ podał I :DlllUSił cło zazyCJa. Od wymrku do- a le trzeba ją przez szereg lat buclowat 
K.a~~towy a ' lzbiórki. ch_od.i~ iaj.~ d.ąl6'LY l~ areJ~to)fane.a;o SO'hołtY.· - ---·· ---- _ _ -~-- .. 

BAL ABSOJ.WENTó'V. 
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co Ł!C~A.C ~ ZAKO~A.NEM? - :Chmielewski już w czwartej rundzie 

Za ran~czn1 naruarze maJ~ dobre serca. ~.~~~;:.~;;~,~,;:~.;~r~;~;~:~:~~~~~.; - z ... ,'Yl~sz~za ..... ,.,, t k d I - ryka Chmielewskiego, Stoczył on SW~ ósmą dnak przed czasem, gdyż (,'.1m1elews1ki .JU1l ..,,. ..._. ~ ...,,.. § 0§ll.fl U 0 pan. walkę ja)co .zawodowiec w Ameryce, mają<: w 4-ei rundzie znokautował swego przeciw-
za przec1wmka .Joe Lyncha. Jest to bodaJ nika. . ł 
najlepszy przeciwnitk z jakich Chmielewski Chmielewski walczył bardzo dobrze i mta 
dotychczas spotkał się w Ameryce. Lynch niemal od pierwszej chwili przewagę. W ąru. 
walczył dwukrotnie z mistrzem świata, Fre- giej rundzie poszedł Lynch na deski do ązi~
dem Apostolim, z którym co prawda obie wal więciu. W czwartej rudzie po celnym c1os1e 
ki prze~rał, ale wykazał bardzo dobr~ for~ w żołądek, został Lynch wyliczony. 

(Od własnego korespondenta). I cją byt świetny wynik Slązaka Matuszne- Zwycięstwo nad świetnymi technicznie 
Francuzkami posiada duże znaczenie. ZAKOPA~E, ~.6.2. ~ ~rzystowiowy: go (1:13 :40 sek.). Uzyskał on najlepszy 

„befsztyk No1e.go. zems.c1ł się . na. Lant-1 czas spośród Polaków .. Matuszny zos.tawił 
sc.hnerze. Te.n sw1etn~ z1azdow1ec 1 slalo-, za sobą paru wwodmków norwes.klch i 
mis~a zacho:ował na zolądek. !oteż w sla szwedzkich, nie mówią,c już o środkow-0-
Io.m1e utracił c? ~dobył w zieździie. Ale \europejskich. Sklasyfikował się on w czwar 
miał godnych .sie?1e koleg~w. tej dziesiątce zawodników, co należy uwa-

OFICJALNE WYNIK.I KOMBINACJI 
ALPEJSKIEJ PAN. 

OFicjalne wyniki kombinacji alpejskie) 
o mistrzostwo świata: l) Cranz Christi 

mę. z uabe Risko 'Przegrał on w lO~ciu run Mecz odbył sie w Portlandzie. 
dach na punkty. 

Walc~ (Niemiec) .zdaniem naszym wy- . iać za stosunkowo poważ.ny sukces. 
k~~ał nailepszą. tec.~111kę sJalom-0wą. Bram t Drugi z naszych zawodników Nowacki 
ki 1 ~h.or~g1ewki m1iał tak ekonomicznie, I również miał dobry czas - 1 godz. 14 mi
tak scma1ąc trasę, przy wszystkich zwro- nut, co zapewnia mu także dobre miejsce 
tach, że mógł się podobać więcej, niż słyn w klasyfikacji ogólnej. 

Niemcy) z notą 330,2; 2) Schaad (Szwaj 
caria) 359,5; 3) Resch (Niemcy) 362,3; 
4) Nilsson (Szwecja) 383,9; 5) Schou -
Nilsen (Norwegia) 385,8; 6) Hoferer 
(Niemcy) 389,8; 7) Spockeli (Norwegia) 

Czorlek walczy juk maszyna 
Rehablllfa1:ta wceterskith bokserów 

ny Rominger. Szwajcar za to robił to/ Spośród naszych zawodników startują 
wszystko _jak szaleniec. Rzucal się głową I cych w kombinacji najlepszy czas uzyskał 
na przód 1 w szalonych christianiach mijał Andrzej Marusarz - 1 :16:15 godz., da
chorągiewki, aby na mecie mignąć jak bły lej sklasyfikowali się Wnuk 1: 16 :54, Or-
skawica. łewicz l :16:54, Górski 1 :18:53. 

SKROMNY MISTRZ. Stanisław Marusarz uzyskał słaby czas 
Nie wiele mógł )'ednak czasu zarobić na - 1:23:15. 

młodziutkim Niemcu jeneweinie. Ten junior Zawodnik ten będący największą naszą 
z Arlbergu (Austria) jeździ tak miękko, nadzieją w kombinacji norweskiej miał źle 
jak kobieta. Wszystkie zwroty robi płyn- smarowane narty, co zaważyło na wyniku. 
nym ruchem bioder. Ma jakieś niepojęte OGóLNA KLASYFIKACJA. 
wyczucie przeszkód, wyczucie odległości, W klasyflkacj,i ogólnej zwyciężył Ku-
czego brak najbardziej nawet 'doświadcza- rikala (Fi,nlandia) w czsaie 1 :05,30. 
nym zawodnikom. Toteż jeśli w zdobyciu 2) Karppinen (Fi-nlandia) 1: 06:051 3) 
przez niego tytułu mistrza świata w kombi Pahlien (S:zwecja) 1 :06:35, 4) Jalkanen 
nacji alpejskiej Ieży pewna doza przypa-d- (Fi;nlandia), 5) Bergendahl (Norwegia), 
ku (-0 który w sporcie tak łatwo), nikt nie 6) Niemi (Finlandia), 7) Dahłquist (Szwc 
może kwestionować sukcesu. Nigdy też ty cja) 8) Olki·nuora (Finlandia), 9) Tianen 
tułu mistrzowskiego 111ie zdobyl w tej kon- (Finlandia), 10) Danielsson (Szwecja), 
kurencji tak młodziutki zawodnik. l l) Piłkaenen (Fi1nlandia), 12) Demez 

406 4· 8) St<>pkówna (Polska) 426 2· 9) W śrO<de wieczorem odbył się w Warszawie 
Ag~ei (Franc1"a) 431 1 · 10) Villan ('Fra:n- międzynarod~wy mecz b~ksers:ki pomiędzy r.e· 

• 1 1 prezentaciam1 Warszawy i BudaPesztiu. Pad tir-
CJa 431,5; 12) Marusarzówna (P<>lSka) mą Budapesztu wystąpiła właściwie pełna re-
44811; 19) Bornetówna (POlSka) 58514. prezentacja Węgier, która walczyła w ubleglĄ 

W klasyf1kacji drużynowej kombinacji nle~ziel~ w Poznan!u· . zawcx:ly k~óre "".'Ywolaly 
aJ1pejskiej pań prowadzą 1) Niemcy z ost.a duze ~amter~sawan1e 1 z11;romadz1ly, mimo pow 

1 S . szednieito d01a, około 2000 wkh:ów, zakoń.czyły 
teczną notą . 056,6 przed zwa1~arią się wynikiem nierozstrzy11:niętyun 8:8. 
1231,6; Francją 1350,5; Polską 14o9,7; Naiba!ldziej inter~ujl\Ce walki stoezono w 
Anglią 1524,0. wagach niższych. Mialy one charakter ba4dzo 

zacięty I na ogół wyrównany. Pozostałe walki 
DEPESZA Z FINLANDII. !począwszy od wagi średniej, były mniej intere 

Minister spr. zagr. Finlandii p. Elias sując~ i stały . na dość nis,kim poziomde. W ki;i„ 
Erkko nadesłał na ręce ki1erowinika. fińskiej te1onach .lekkich zaznaczrła sle w~ratna prze-

.. . . . d waga druzyny warszaw,k1eJ, Tilltonnast w triech 
ekspedyc11 na:ciarski~J. w Zak~pan.em epe wagach naicleższych zwycięstwo odnieśli Wę
szę gratulacyjną. Mmister dziękuje repre- 11:rzy. 
zentantom Finlandii za świ1etne wyniki, o~ Z pfęśalany warszawskich ne.iba!ldziej podo 
siąg•nięte w Zakopanem i za dobre repre- bał się Czortek, który zademonstrował wysoki 
zen tow anie barw Finlandii zagranicą lkunszt pięściarski, a .Prze:i: ~aly vrawle .eza. s nie 

· dopuszczał tmec1wn1ok.a do głosu. Podobali sle 
DZIS KONKURS SKOKóW DO KOM· .P<>za tym Sobkowiak i Ko!-czyński, kt6r~ zno

wu zmusił swego przeciwnika do poddama się. 
BINACJI. I<otholc nie mial dobrego dnia. Z ósemki wegier 

Dziś, w czwartek odbędzie się w Zako- skiei. najwyższą klasę wykazał Podany, oraz 
panem konkurs skoków 'do kombinacji. dos,konały technik, przeciwnik Czortka Bomii. 

Wyniki walk: 
Ale jenewein jest skromny. Gdy już po (Włochy), 13) S. Compagnoni (Włochy), 

drugiej jego próbie w slalomie wiadomo 14) Atterday (Szwecja), 15) Nenzen 
było, że tylko on może być mi·strzem k-0m (Szwecja), 16) Al(ł)kulpi (Finl~ndia), 17) 
binacji, jenewein schował się skromnie w A. Compagnoni '(Włochy), 18) Haegglund M I kk li l"I 
tłumie zawodników. Wi•elkie swe święto (Szwecja), 19) M. Compagno·ni (Włoohy) ecz e DB etrcznr z I "'' 

w wadze muszel Rotholc zremisował z Po
danym, 

w wadze koi:uclel Sobkowiak zwYcietyl 
Bogacsa, obcho·ctził na kwaterze skr.ominie i ci·cho. W) Lilłegielten (Norwegia). ' Dwie reprezentacłe 

„W nagrodę" ..za ten sukces opiekun Na 29 miejscu znalaZł się naJ1epszy i Pertraktacie toczące sle od pewnego czasu 
drużyny niemieckiej pozwolił Jeneweinowi Polaków - Matuszny z wynikiem 1:13:40 pomiędzy Polskim Zw. Lekkoatletycznym a Zw. 
wziąć udział w konkursi•e skoków, do któ Na 30 - najlepszy Jugostowłanłn - smo Litewskim o rozegranie meczu mlędzypaństwo
rego zgłoszony był Jedynie prowizorycznie Jej: Na 31 - drugi z Polaków Nowacki w wego Polska - Litwa, zakończyły się V'OlT!Yśl
i miał nie startować. Jenewein jednak jest czasie I :14:00. nie. Związek Litewski przyjął propozycje polską 
bardzo obiecu1·ącym skoczk1·em i· ma w1·e1- z POiaków dalsze mieJ·sca zajęli 40 - i 1!1ecz dołdzie <Io skutku praw<loP_Odo1mie w 

Z 
. <!mach 11 t 12 czerwca w W ars.za wie. 

k:,e ambicje w tym kierunku. Jest prawdzi.- ubek, 47 - Skupteń, 51 - Sikorą, 52 - Ponieważ w dniach tvch przewidziany Jest 
wym dzieckiem szczęścia. Jest niemal pew DziadOń., 53 - Kysiak, 54 - Klocek, 55 we Lwowie mecz lckkoat!·etyczny Polska -
ne. że w skokach również się popisze, choć Chotarski, 57 - Berycb. Rumunia, PZLA zamierza wystawić przeciwko 
oczywiście 0 czołowym miejscu nie może Stanisław Marusarz, który osiągnąt obu 'Pr.zeciwnikom zupełnie równorzędne repre-

w wadze piórkowe) Czortek wygrał z Bon-
dim. 

w wadze Jekklel Wohiakiewicz zremisował 
z Mandim. Przez wszystkie bzy rundy ataJko
wat WotniakieWic:z, nodcza1s ~dy Mandi ograni
czał się do defensywy. Orzeczenie sędziów 
przyiete ~ostało protestami ze strony widowni, 

w wadze półśrednie! Kolczyński WY1trał z 
Dellirn przez poddanie się przeciwnika, 

'W wadze średnieł J akib pokonał na punkty 
Mi:ksa, 

W wadze półcletklel S2!igeti odni-ósł :zwycię
stwo na,d Neudingiem, 

marzyć. czas 1 :23:15 zajął biorąc pOd uwagę kła- zentacie. 
syfikację wszystkich 106 zawidników, któ 
rzyukończytibiegaż89miejsce.Takdałe Sport '1V kilku słowach. BRAK HARMONII. 

Bi>edue dziewczęta, mające startować w 
slalomie bezpośrednio po mężczyznach, 
marzły przłz parę- godzin na Kalatówkach 
l ~zcelowo, wskutek o~HożenJa biegu. I tu 
s. ę uwidocznił stosunek koleżeński panują 
cy w drużynach zagranicznych. Zawodnicz 
kami opiekowali się ich kole'Clzy niebywale 
pieczołowicie. Okrywali je plaszczami, ko 
żuchami, czym się dało. 

kie miejsce oczywiście nie rokuje Mamsa

Tymczasem zawodniczki polskie pląta
ły się bezcelowo tu i ówdzie. Zupełnie nie
potrzebni•e, chociaż miały swe miejsce, w 
Ltórym mogły ciepło przeczekać zadymkę 
śnieżną. Coś w drużyinie polskiej nie ma 
harmonii. 

rzOwi dobrego miejsca w kombinacji. Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny 
OFICJALNA KLASYFIKACJA no BlE usta.lił już t.erminy mistrzostw indywidua!-

• GU ·zLOżONEGO. nycfi okręgu łódzkiego w zapasach i podno 
Oficjalna klasyfikacja biegu na 18 k,m. szeniu ciężarów. Mistrzostwa te odbędą się 

do kombinacji notuje 35 zawodiników. Pier w dniach 25 i 26 lutego w sa•: KP Zjedno 
wsze miejsce zajmuje Fin Maekinen _ 240 czone przy ul. Przędzalnianej lub ewent. 
pkt. 2) Hoffsbakken (Norwegia) 240 pkt., w hali Wimy przy ul. Rokicińskiej. Walki 
3) Westberg (Szwecja) 237 pkt., 4) Od- zostaną rozegrane w stylu g~ecko-rzymskim 
den (Norwegia) 235,5; 5) Fosseide (Nor Na walnym zebraniu Polskiego Związku 
wegia) 231; 6) Berauer (Niemcy) 223,5; Pitki Nożnej które odbędzie się w Warsz3 
7) Seli:n (Szwecja) 223,5; 8) Kvanli (Nor wie w dniach 25 i 26 bm. Łódź reprezento 
wegia) 211,5; 9) Meergans (Niemcy) 210 wana będzie przez 3-ch delegatów których 
10) Gamma (Szwajcaria) 208,5; 11) Burk ustali zarząd ŁOZPN na najbliższym pasie 
(Niemcy) 207,75; 12) Andrzej Marusarz dzeniu. 

godz. 11 rano w II-im o"dbędzie się w lo
kalu ŁTK przy ul. Wólczańskiej 139 rocz
ne wa1ne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego. Polski Związek Ko
larski wyznaczył w charakterze swego dele 
gata na to zebranie p. Artura Thielego. 

- Estoński Zw. lekkoatletyczny zwró
cił się do PZLA z propozycją wznowienia 
r.ozgrywanych w swoim czasie trójmeczów 
lekkoatletycznych Polska - Łotwa - Esto 
nia. Na pierwszy mecz zaprosili Estończy
cy Polskę i Łotwę do Tallina. 

w wadze clężkiel Sarkoczy znokautował w 
trzeciej rundzie Sowińskiego. 

Zawody prowadzi~·! pp. Spitzer (Węgry), Pa· 
sturczak (Polska) oraz łi l eronlnms (Niemcy), W 
ringu sędziował p. S!a\J.icki. 

• Zycie ekonomiczne 

Walatu, dewiza t ak~ie 
'.BAWEŁNA. 

Notou;ania Jl dnia 15 wte10. 
NOWY .JORK: loco 8,99, luty l!.39--40, ma.-.iev 

8.20, kwiecień. 8.02--03, maj 7.86, ozerwie.c 1.1Q...-1.l, 
1~iec 7.46, sierpień 7.36. wr~eaień 7.36, _pą~dl'..iemik 
'1.36, liitO'P9d 7.36, grodzień 7.67, styczeń 7.<l7 

Egipska (Se.kell.) : lQco 6.92 
Upper: loco 5.87, marzec 5.74, maj 5.1!01 lii>i~ 

5.84, Wt"zesień 5.84, paź<h.iernik 5.73, llito.p11d s.n. 
stycień 5. 75 

BREMA: loco 9.981 maj 9.09, lipiec 9.04, paź. 
dziernj,k 9.03, gtudzień 9.05, e~czeń 9.1() 

PAPIERY PAiqSTWOWE - COKOLWIEK, 
SLABSZE. 

W d»iale p.epierów pnń9twowych panował na
strój zmienny, pnewaźaiły jednlllk dmbne lllliiki 
kUll'Sowe. 
PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NU.;. 

JEDNOLICIE. 
Zainteresowanie listami ustawnym.i było średme 

ogółem w tratns~kejach oficjalnych zanotowano sześć 
gatunkc>w akcyj. 

PAPIERY PROCENTOWE, 
Pot. Inweetyeyjna l emisji 90.00, l emióji seri" 

95.00, 2 emhii 91.00, 2 emisji se:L1ie 96,50, Dolaro'll'l.I 
3 4!CTq 43.75, l(onsolidacyjna 1936 r. 67.75, Kole
jl)Wa 1926 r. 67 .15, Pań~l'W. w ewnętr~11 193 7 T· ~.so 
filf.1 % L. z. Pn(1stw. Dainku Rolnego ~ef. 1--2 :a.m> 
5Y.z% L. Z. Państw. Danku Rolnego acril 3 ::i .• 111 
7% I„ Z. D11nku Gosp. Kraj owego 2-7 em, 81.(}Q 
8% J,, Z. Bonku Goep. Krajowego 1 emisji 81.0D 
~i'1~% L. z. Danku Goap, Krajow. l emisji 81.0U 
5%% J,. z. Bnnku Go!p. Krajow. 2-7 em, ' : .uu 
SW~ OJ,1. Kom. IJ, Goap. Kr. 2-S i SN ellł. 81.00 
5%% Ohl. Kom. ·Uatdr;u Go.1p. Kraj. 4 em. 8Uł 
6o/o Obł; ·B11nku Gosp, Krajowege 3 emisji !l7.iW 
L. Z. Tow, ~~ rei!. Ziei 1skie'o w Warsrawle 5 ,eril 
64.25, T. K. Miejskiego w Warsza.wie 1925 r. 77.5U, 
1933 r. 76.00 (drobne), Kaliskiego T.K.M. 1933 r, 
62.50, Lubehkiei:o T.K.M. 1933 r. 62.50, m. Lod~ 
1933 r. 67 .25 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Obroty papierami dywidendowymi były dośc 

ożywione, przedmiotem tnnsakcyj oficjalnych było 
ogółem &iedem gatunków akcyj. Kursy kształtowały 
się niejednolicie. 

Bamk Pohki 130.SO, Siła i światło 75.00, Węgiel 
38.75, Ostrowie.-: s. Il 7i.SO, Starachowice 53.00, Zie. 
fonicwllki 8-1.25. Żyrardów 66,00 

Wczoraj i dziś „przywalili" goście prze 
jezdni. Całe pociągi „Popularniaki·', z któ
rych każdy wyrzucił w Zakopanem okoi.0 
tysiąca osób. Dziś rano przybył pociąg 
łódzki. Wśród przyjezdnych przeważa płec 
odważniejsza, to znaczy kobiety. Brnęły 
odważnie w futrach i botach ( ! ! !) aż ,na Ka 
latówki na slalom. Proszę sobie tylko wy
obrazić - w botach na Kalatówki! Rezul 
tat wiadomy. Zjeżdżanie na siedzeniu lub 

najlepszy Polak w kOtnbinacji 205,25 pkt. Na walne zebranie PZPN okręg łódzki 
Na dalszych miejscach znajdują się Po zgłosił wniosek o wprowadzenie karencji 

lacy - na 16 - Orlewicz - 193,5, Mar- dla piłkarzy w tej formie jaka obowiązywa 
dała 181,5, Górski - 187,5, Dawidek Jan ła w roku 1936. Podobny wniosek jak ŁZ 
187,5 Marek - 179,5, Bursa - 178,5, OPN zgłosi! również Sląsk. Na walnym ze 
Granfeld - 174, R,oj - 169,5, Bobowski braniu PZPN zdecydowana ma być rów-
168,75; Stanisław Marusarz zajął 27 miej- nież sprawa zmiany granic okręgu piłkars 
Bee z 163,5 punktami. ldeCTo łódzkiego. (Jak już podawaliśmy we 
OFICJALNE WYNIKI SLALOMU PAN. dług projektu PZPN odpaść ma Kalisz, Ko 

PZLA ze względu na brak woLnych ter 
minów postanowił ofertę estońską odrzuc!ć 
proponując równocześnie ze swej strony 
rozegranie meczu Estonia - Polska Pól- GIELDA ZEOżOWA:. 
nocna w Wilnie lub Warszawie. WARSZAWA, 16.2. - Urzęd<>wa ced·uła iiieł~y 

Oficjalne wyniki kombinacji alpejskiej ło i Konin a wzamian dolączone mają być 
wiają się następująco: Wieluń i Radomsko. · na plecach. 

K. bit. 1) Cranz Christi (Niemcy) w łącz.nym - W najbliższą niedz i elę odbędą się 
czasie 2:36,3; 2) Schaad (Szwajcaria); 3) dwa dalsze mecze szermiercze o mistrzo-

120 zawodn.~óUI Dl starcie Nilsson (Szwecja); 4) Resch (Niemcy); stwo drużynowe Łodzi. o godz. 17-ej w Jo 
Wyniki wc:zora szego dnia. 5) Hoferer (Niemcy); 6) Spockeli (Nor-· kalu tramwajarzy przy ul Piotrkowskiej nr 

w środę odbył się w Zakopanem bieg wegia); 7) Schou-Nilsen (Norwegia); 8) 211, odbędzie się mecz na szpady ŁKS 
Najlepsza z Polek Stopkówna; 9) MarusH Elektrown ia, zaś o 1wdz. 18,30 w tym sa-

- w Zakopanem w sali sanatorium r.bożowo - townrowej notuje %8 100 ki; Zll towar ełan
Polskiego Czerw.oneabo Krzyża rozpoczął tlnrtowy lub §rednicj jakosci, parytet wagon Wnrsa• 

wa, w hnndlu hurtowym, przy dostawie bieięrej: 
się drugi ! jazd polskich lekarzy sporto- Pszenica czerwona szkli6la 22.25 - 22.75, psv.P· 
wych. Zjazd zgromadzi, licznych lekarzy ~i ra jednolita 20.25 - 20.1s. zhierana 19.75 - 20:25, 
z całej Polski. Na zjazd przybył również ,_ zyto I standart 14.25 - 14.75, męka pszenna wye1ąg. 
N

. · k , · d H · 30-proc. 40.00 - 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 - 40.00, 
iem1ec w chara terze gosc1a r e1ss, I gat. I SO-proc. 35,00 - 38.00, gat. I.A 65-proe. 

znany berliński chirurg sportowy. Otwar- 33.50 - 35.00, gat, II·A 30-65-proc. 30.00 - 31.50, 
cia zjazdu dokonał krótkim przemówieniem ! gat. Ili 65. 70~proc. 5~ - 21.50,' pastewna 16.00 -
wiceprzewodniczący rady wychowania fi- l ?.OO, mąka zytnln wyci~g. 30.pro.c. 25.75 - 26.75, 

ł . gat. I 55-proc. 24.25 - 24.75, mąka żytnia razowa 
zycznego gen. dr St. Rouppert, powo UJąC 95-proc. 19.25 - 19.75 
na przewodniczącego obrad prof. dr Gu- POZNAŃ, 16. 2. - Urzędowa ceduła giełdy 
stawa Szulca. Po przemówieniach wyrrło- zbożowo towaro\vej w Poznaniu. 
szono referaty. t> Ceny ori~ntacyjnc : Pszenica 17.75 --: 18.25, żyto 

14.50 - 14.7;,, mąka pszenna gat. I wyc1ęg. 35-iproc. 
35.25 - 37.25, sat. I 50.proc. 32.50 - 35.00, !W· I-A 
65.proc. 29. 75 - 32.2;;, gat. II 35-65-proc. 28.50 -na 18 k'.1m otwarty i do kombinacji. · I k ) 1 ) s s ~ 

T 
. ł 1 . rzowna (PO s a ; O teuri ( zwajcaria) nri:i:t lokalu odbędzie s i ę mecz Pocztowe 

rasa prowadzi a z po any na szczycie N . ; 
Gubałówki w kierunku północno-wscho- ~ a -0statnimB 29-ym miei(·sw ~klasyf!ko t•w _Tramwajarze w szpadzie i szabli. ROJ •zg 111 1JJA•1J&@'.., 
l 

. . . ł wano Polkę omelównę łodzianka) w r , 0 dotychczasowych rozgrywkach w V .Hl Hl vo ~ ww 
t nim koło Furmanowe1, skręci a na Nowe r 

29.50, gat. III 65--70-pmc. 17.50 - 18.50, mąk• 
żytnia wyciąg. 30.proc. 25.50 - 26.25, iiat. I·A 
65..proc. 29.75 - 32.25 

B d ! d . d p t d czasie 6:21,9. riii• ·r·.·ostwach drużynowych w szpadzie 
ystre, stą na po u me o u ar owa, PO SKA N I JSCU ~ 

gdzie znajdował s i ę p ierwśzy punkt kon- · L. . .. A 3 M E . . pr··. wadzi ŁKS, zaś w szabli Tramwajarze 
trnlny na 9 kim. dalej prowadziła na za- ~ l.<lasyti~aCj1 drużynowej s_Jalomu pan i zdaie się nie ulegać wątpliwości, że oba 
chód koło Michałówki, dochodząc do Pia zwycięzyły .Ni~mcy, ktorych nailepsze trzy I kluby zdobędą w wymienionych broniach 
zowskieg'° Wierchu. Na 12 kim. znajdował z~w~g;~zk 13)1~Y1 nkotę6!i 1z5; ~)) ~wa1~a 1 misfrzostwc. 
się drugi punkt kontrolny stąd trasa pro- na ' ; . 0 s a ' i r'ancF - Jak już podawaliśmy, w niedzielę 
wadziła z powrotem na zachód przez Puta 667•8; 5) Angh.a ~ 16•.1. . . . 19 bm. o godz. 10 w 1-szym terminie i o 

d 
. Warto nadmienić, ze trzecie m1e1sce Pn • . _ 

rew.o.na polanę Gubałów!<!. W rugieJ ~wej lek jest wielkim sukcesem, startowały one A~ CAlFt• -
częsc1 trasa pokrywała się z trasą biegu bowiem po raz pierwszy w zawodach FIS z POLSKlEGO .. U.LEKARSKIE· 
sztafetoweg-0. _ co w LODZI. 

Warunki biegu były pomyślne: pogo- I I 2 14 4 Dzisiaj 0 godz. 20.45 w lokalu przy ul. Piotrkow 
da, mroźno, śnieg z.marznic;ty i sypki. ETYKA CHRZEśCijAŃSKA. skiej 102 . ~dl;ęcz~e. si~ zebra.n.ie naukowe. 

Startowała rekordowa 1.iczba 120 za- J t t . d . 17 b godz zo-ei· f w "'(' ,. „ .. „<;•e1 po zebraniu naukowym-spra-u ro, . .1. ma m„ o . 1 . 1' 
wodników, reprezentujących 11 państw. kier. Zyamunt Maciejewski wygło si odczyt wy iiezęce .wa 
Zawodnicy ruszyli ze startu w kolejności n. t. „Etyk<! chrześci)ańsk~"· . I Zt.GNAJ\\Y KARNA WAL 
wylosowanych numerów' co pół minuty. Na. tre~c pr~l~kcii złozą się : 1) Zasada I rui i-:v-. ~ KAHNA\, „... u HARCERZY. z . . d h -Od 

1 
ikó zabra odpowiedz1alnosc1 za czyny własne, 2) To- ZarzQd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy Hufcach 

posro . naszyc . zaw 1 w - tahzm, 3) Dostosowywanie życia do zaga- Łód zkich uprzejmie zaprasz.a na zabawę pn . . 7.cgn„ 
kło na starcie Bronisława Czecha, który dnień uznanych za prawdę. . my karnawał" która odhę11ziP ~ię w sobotę dn. Ili 
doznał na sla~IOmi e k?nt~zji .. Nie startowa- 1 . \)dczyt ten odb c;~zie sie staraniem P?i- lu1ego rb. w lokalu wła5nym przy ul. Pieraekiego 9, 

li poza tym Jan Karpiel 1 Wilga. sk1e.1. YM~A w Łodzi w gmachu przy uhcy 0 godz. 20·ei. Dla urozmaicenia zabawy mile będt! 
. . b" b ł Moniuszki 4~a (parter - sala towarzyska). widziane pomysłowe kostiumy. Doborowa orkie~tru, 

. Walka. O p1 e~wsze?s two Y" ~egu Y a Goście mile widziani. Wst~p bezpłatny. tani i irmaczny bufct, utrnkc·je. 
niesłychanie zac1ę~a . . 1 ~mOCJOllUJ~Ca. 01- 7 POLSKIEGO TOWAHZYSTWA KRAJOZNAW. Wej8cic zl. 2.50 - tylko 7.n r:opro szoniami. , 
brzymi sukces odn1esh biegacz~ :mscy, kto Cll~<;o 
rzy obsadzili pierwsze dwa m1e1sca ; szc- w piątek dn. 17 lutego o godz. w w świetlky . PODZIĘKOWANIE. . . 
reg dalszych w cz·ołowej grupie. Szwedzi i Tow. odhęilzie ~; ę por,ndnnlrn o kulturze orawskiej . Kom'.iet Maskaro<l;iwy. ll 11

" • • • „oJzk~ego . Pol· 

N 
. I r . k . I . ł d z ilustrnrją muzyczną. '""ęP wolny dla członków ~kiego Czerwooego Krzyza 1101laJe do ogolue1 wia 

orweg~w1e . J,Y .i Ja . s ię na eza. O sp.o . zie i 
1

, „„ „ . „„
11 

„•, :1ofr i. domości, że wpły~y z Imprezy wyni~ły zł. 5.746.20 
wać naicrrozni eiszymi rywalami F1now. . wydatki zt 3.19b9, - czysty dochoc! zł. 2.s1s.61 
WśrÓd biegaczy środkowoeuropejskich Z .TOW. sPIEW „LIR~". w ~ODZI. . (<lwa rys.i11ces pięćset czterd~icści osiem zł. 61 gr.) 

t 1 · Włosi z który·ch niektórzy Dmu 26 lutego rb. o godr.. h -cJ w p1envszym zas I Konutet składa wszystk11u, k.tóny swę Jl'facą 1 
prym rzJ:,i:na i • . o godz. 16-ej w drugim terminie odbędzie się Wal ofiarami przyczynili Ilię do uzyska.nia dodatnich 
pozostaw1.11 za sobą wielu Skandynawów. ne Roczne Zebranie no, kt<irn o obowh,izkowe i punk wyników finansowych, jak równi eż wsiystk.hu miłvm 
Licznie startowali biegacze polscy. Sensa- tualne pr•1bycie prosi ZarzQd. ,gościO'lll - serdecwe 11o~iek1>w11nie. · 

! !~~a ~r:: ~ł~J!~a~~~ i2~~l<~J(~<~~ l TEATR MIEJSKI (Śródmiejska 15) 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30. 9 . .30, I J.00, 13.30. 15.lJtl DZiś „SZALEŃSTWO" PO CENACH 

16.30, 18.00, <Kl.UO I 21.00. ZNIŻONYCH 
Wobec ogromnego pow<>dze.ni11 jakim cieszy siti 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Konflikt. 
CORSO - Zdobywcy Marokka. 
CAPITOL - „Strachy". 
EUROP A - Alńbi. 
GRAND KINO: - Radość życia. 
IKAR: - I. Kapitan Molenard; li. Bu-

ziaczek. 
IRA: - Tango Notturno. 
METRO: - Purytanin. 
MIMOZA: - I. Krzyk ulicy; II. Weso-
ła czwórka. 
OśWIATOWE: - Motyl hiszpański. 
OAZA: - Paweł i Gaweł. 
PALACE - Kłamstwo Krystyny. 
PRZEDWIOśNIE - Indyjski grobo-

wiec. 
PALLADIUM: - Profesor Wilczur. 
RIAL TO: - Suez. 
RAKIETA: - Stracny. 
STYLOWY: - Pobożne kłamstwo. 
SŁOŃCE: - Motyl hiszpański. 
TON: - Perły i serce. 
Z.ACHJJA -===. :Ułan ksi~~~_J.Qi~f~•~.li 

sz tuk~ Perret Schap,pui&'a „Szaleństwo" powodzenio 
we„w1dow1sko to dane będzie kilko jeszc2e ra1.y a to 
dz1s w czwartek i w sobol{l o godJZ. 3.30 wiecz. W 
rnli głównej Z. ży,czkowskn 

'l'EATR POLSKI, Cegielniana 27. 
WYST.Ę;PY STEFANII JARKOWSKIEJ. 

Jak ~ góry przewidywlłliśmy występy Stefani 
Ja~o~1sk1e~ w Lodzi stały się prawdziwą sensacją 
chw1h. ŚWil}trul art)'lltka ta kreować będzie tytuło 
w!I rolę w komedii Devnln „Suhretka" Ckiś i codzien 
me o godz. 8.30 wiecz. W innycl1 rolach zasłużont> 
okla„t:i ~ierają: Biesia<lecka, Dąbrowska, Dywiń 
1~11, Starkowna, Arn<ildt, Dcjunow~c?., Korwin i i.n· 
IU, 

Jutro na obiad: 
Barszcz zabiela.ny z grochem, śledzie 

smażone z kartoflami, naleśniki z powidła 
mi. 

WJNSZUJEM1 
Jutro Donacie 
Wschód słońca 6.49 
Zachód słoń ca 16.52 
Długość dnia 10.03 
Przybyło dn ia 2.38 

1, , lf .:dziea Zt 
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Nie "'asz teraz szczerOści ... Na, wgspac:b ilrc:bipelaau l'lalaJ~kieao 

al S ZYW 8 gr Ze CZ 0 0 ŚĆ ~~,;~~m~r~·;~~~~~~~~;kcah ~~·A;N,:~:~~~~~~~~~~; 
. . :V~szła w przysłowie wszystkich narodów często napadają całe obozy przeprawiają-

K 
„ 

8 
sw1at.~. . . ce. się przez wodę. Na: pocz~tku zeszłego 

Onwenans Idzie W P·arze z ob udą ' Ptja\\ 1k~ ~nana byla JUZ w ~t~rożytnym 1 w1.eku.A~gli~~ stracili wielu ludzi w __ dż11n_-
1 ~ nazwę iei spotykamy na gh111anych ta- gli ceilonsk1e1 pokąsanych przez p1pwk1. 

. . . . . . . . . . . . . 'b!Jczk~c;h .b~bi.lońskich i w ~t~rej litey1tu- Natomiast zdziwienie musi wywołać 
chn:ury_ wiei.u ~m 1 z~ra_d, ~ z powodu_ tego sze dz1c.c1,_ JUZ Jak? ludzie dorosh kłamią rze chmsk!eJ: 1est tan: opow1csć o chorym fakt, że pijawki były swego czasu źródłem Bardzo trudno ustanowić granicę, przez 

którą przechodzi się ze szczerości w ety
kietę. 

~1,~_zko 1e~t ~~c z ludzm1. n1es~cze;ym1. Jak wprawn_1e 1 oszukuią ~awet n~s. „ • królu,. który lecz_Ył się P?_łykając pijawki. estetycznych przeżyć. Na początł1..<u ub. stu-
:'t::7 ~ tak1m1.zyć,, wspólnie dz1alac, dla do- Czyz zawsze. bę~z1 emy więc ow11ac w ~1e za,~s~e iectn.a1k p1iawki pomagały lecia konkurowały zwycięsko w salona1ch 

I tak jakoś bez zastanowienia się uczy
my .nasze dzieci, nie szczerości, ale kłam
stwa i obłudy. 

Dobrze wychowani ludzie są na oaół 
nieszczerzy, bo rodzice, wychowując i~h, 
nauczyli ich dobrego tonu, a więc masko
wani a, swych uczuć, krycia swych prawdz; 
wych wrażeń, a okazywania udanych i in
nych niż rodziły się w ich myślach i 'du
szach. 

bra 1 r~dośc1 ~gołu . . . . pos:ebrzo_n~ _rap1e.rk1 połowę naszych u- lu~z1om. Pi_1111usz twierdzi, że konsul rzym z kwiatami, ptakami i motylami. Uznano, 
, B~h nas n1~szczerosc u słuzby. Czyz czuc, mysll 1 zamiarów? ~k1 ~essaltm1s . zma:ł pokąs~ny _rr~ez pl- ż~ połączenie takich odcieni brązowego 1 

t,ria n1_e uczy_ s ię tego od ~as? . życie towarzyskie stwarza „pozory" do J~wk~. Wypadki takie zdar~aią się 1 0bec- z1elonego, czarnego i żółtego, pomarańczo 
. J?z1ś lud_z1e wszy.scy st~J~ ~aprzec1:v~o broci i szczerości, i tymi pozorami pokry- me, pk np. '": Carr Pond,, ie~nym z _nar~- wego, oliwkowego i czarnego, jako we 

~1eb1.e z .dz1:vną 01eufnosc1ą_ 1 skry_tosc1ą . wa się wszystkie kłamstwa, i uczy się dzie ?ow}'.ch parkow amerykansk1_ch, gdzie p1- wzorzystnym ubarwieniu pijawki, stanowi 
Jed~1. ?oią się szyderstw~, więc kryją _sw_e ci, aby jak najlepiej uczyły się udawać i J_a,:k1 zakąsały pewną dziewczynkę na prawdziwą symfonię barw. 
~·)'Sit !a.k? skar?y na _·dme serca, a mow1ą okazywać radość tam, gdzie jest z.niechę- sm1erć. . Powstała wówczas moda „pijawczana" 
1r,aczeJ 1 111acze1 czynią. cenie, albo miłość, gdzie jest wstręt. To _samo zdarzyło się z pewną kobietą a suknie palń miały desenie wzorowane r. a 

jc.szcze ii11,ni boją się , aby ich myśli nie w Rosji, przed kilku laty. ubarwieniu pijawek. 
krępowano, więc milczą 0 swoich zamia- Ludzi dorosłych trudno odmienić, ale 

Przychodzi do nas jakaś osoba z wizy
tą, wówczas rozpływamy się w grzeczno
śc'.ach wobec l!liej, prosimy, aby została je 
szcze dłużej, a kiedy odejdzie, mówimy: 
„, 'udna osoba, nie wiadomo było, jak się 
jtj pozbyć". Sami więc dajemy dzieciom 
przykład obłudy, i uczymy żyć jako my 
żyjemy, czyli inaczej mówić i inaczej my
śleć, ina.czej mówić i inaczej czuć! 

rach 1 Foczynaniadi. przełom w naturze ludzkiej dokonywa się 
od małych duszyczek, nie przesiąkłych je

Trzeci, w obawie, aby nie odkryto próż szcze jadem konwenansów i etykiety. 
Sfn w sałgnowgt:h mas(t:zkat:łl. 

ni ich serc i ciasnoty pojęć, grają rolę 
mądrych i wielkich, chociaż ~ą zerami. 

I tak wciąż w koło, dzieci okłamują 

Nie obawiajmy się, że dziecko szcze
rością swą może wywołać oburzenie u lu
dzi próżnych i samolubnych, lecz pracuj
my nad tym, by nauczyły się być szczery 
mi, aby brat bratu mógł zaufać, aby praw 
da - si.ostrzyca an iołów była zawsze 
wśród nas, ona, która jako oczy gwiazd 
świetlista, i jako gwia:td promienie czysta, 
żyje - kiedy szczęście ko,na. 

Ciepła kąp· el koi nerwy. 

I ludzie, chociaż wiedzą, że nieszcze
rość jest niecnotą, zataczającą coraz szer
sze kręgi w rodzinach i społeczeństwie, 
n.ie walczą przeciwko n1i.ej, ale się w nią 
coraz więcej zatapiają. 

A nieszczerość posiada siostry! Są ni
mi, skrytość, fałsz, obłuda i nieufność, a ie 
one wcale do umilenia żyoia i ulepszenia 
społeczeństwa się nie przyczyniają, wiemy 
o tym wszyscy 'doskonale. 

Za nieszczerością idą w ślad czarne 

rodziców, sąsiedzi sąsiadów narzeczone 
narzeczonych, czy odwrotnie. 

Z tej nieszczerości, obłudy, nieprawdo
mów1ności rodzą się zawody, skargi i bóle, 
jak kolce przy głogach, wijące się przy 
'drodze, k.tóre ranią stopy. 

Skąd wzięła się nieszczerość i obłuda? 
Ludzi ciemny<:h nauczyło życie, a ludzi. 

dobrze wychowanyck i inteligentnych -
nauczyła etykieta. 

Bylibyśmy nieszczęśliwi, gdyby nasze 
dzieci powiedziały w salonie do naszych 
gości: Pani jest brzydka, albo: jaki pan 
ma śmieszny głos. 

Ale nie umieramy ze wstydu, lde·dy na 

Pudel z puszką kwestarską 
- zebrał już 25 igsi.;t:g ztoQJt:h 

Tresura .nie jest zbyt łatwa, bo pies boi I dzoną na białej wstędze kwestars:kiej pusz 
się ogromnie hała:siu i ll"ozgardiasw, panu- kę z odpowiednim napisem. Pies kwestuje 
jącego na dworcu. D~teg-0 też początkowo na dworcu kolejowym Euston, obchodząc 
musi właściciel przesiadywać ta:m z psem miejskie pociągi. 
pr~~z kilka godzin w •najbardziej ruchliwym Obcho~z! dokła~nie .wszystikie przedzia 
rn1e1s~11. . . . ły, za~zep1a1ąc delikatnie łapą pasażerów, 

N1eurozmal'oo111e kwesty u1Ic.21ne 1;1~Ją gdy me ~wracają nań uwagi. Nie może 
bardzo mało po"".ab~ dla pu~h.cznos~i 1 ska:~yć się na brak po.wodzenia, bo więk
przyno_szą. coraz mkle1sze wymk1, chocby szosc składa mu chętnie -0fiary, wrzucając 
cel zb1órk1 by!. s)'.m;pa!yc:zmy. drobne do puszki. Jack cieszy się na od-

W Londyme 111·1eJak1 p. P.or.ter Ędwar~s głos wpadającej monety i wdzięcznie mer
wpadł na pomysł wytresowania psa-pud,a da ogonem. 
na kwest~rza: Pies ten zwi_e się. Jack, j7st Wi.ele rze"eidn k zna o ·uz bardzo 
czarny, pięlmte fry:oowany 1 nosi przytwier dobrze i !rzyj~źnie~o wita~ Jajwiększą 

sympatią psa cieszy się znana i piękna ar
tystka, miss Grade Fields, która zawsze 
ofiarowuje mu czekoladkę. Toteż Jack, zo
baczywszy ją z daleka, zaniedbuje obowią 
zki i biegnie się z nią przywitać. 

Wiele pięknych p«ń, zapytanych o ta
jemnicę ich urody odpowiada po prostu: 
„dużo śpię". Dobre i spokojne \Var,unki snu 
sta1nowią w Ameryce przedmiot prawdzi
wego kultu. Jasne i pogodne sypialnie za 
jednym dotknięcie'm ręki zmieniają się w 
ciemnice. Rolet się nie zaciąga, tamują one 

Lód na lato. 

p:zypływ powietrza - istnieją zato żaluzje 
b 1aiłe, wewnątrz zaś niebieskie, które nie 
przepuszczają światła, a są skonstruowane 
w ten sposób, że żaden mocniejszy wiew 
powietrza ic'n nie poruszy. Do regulowania 
przypływu i odpływu powietrza przystoso
wany jest pewien rodzaj okiennic które 
same wytwairzają prąd powietrza. i 

A oto inne wskazania1 gwarantujące 
dobry wypoczynek. Łóżlko powinno być 
tak usta"".10ne,_ by wzrok padał na ścia.1ę. 
Z pola widzema należy usunąć lustra oraz 
przedmioty błyszczące. Leipiej, aby pod
c~as naszego snu nie znajdowały się w sy
pialni książki oraz silnie pachnące kwiaty. 
Li~ciaste rośliny zielone zostawmy w spo
koju, podnoszą. one bowiem zawairtość tle
nu w powietrzu. 

Są ludzie specjalnie wrażliwi na świa
tło, kt~rych nie zadawała ciemność, wy
starcza Jąca normalnym ludziom. Wymy
ślono ~lai ni~h na oczy 'mase<:zlki z satyny. 

światło .1 duszne powietrze, nawet ha
łas ~adzą się zwalczyć. Gorzej jest ze zwal 
cz:mem wewnętrznego niepokoju, nadmier 
n~J n~rwowości. Pamiętajmy, że znakomi
cie koi nen~y ciepła .kąpiel z igliwia sos 'lo
wego .. ~am zapewma sen piękność, panu 
energię 1 zapał do pracy. 

PODSŁUCHANE 
PROTEST. 

Dwaj aktorzy rozmawiają o jednym ze 
!'wych 1,i;lcgów. 

- Ma bezmyślną twarz, kanciaste ru
chy, elegancję fryzjerczyka! - mówi je
·den. 

- Protestuję! - woła drugi i po c:hwi 
li dodaje: 

- W imieniu fryzjerczyków! 

ZA TANIO. 
- Jakto? Sprzedaje mi pan psa, a po

tem go pan kradnie? 

W ciągu kilku lat zebrał j1uż około ty
siąca funtów na różne diohroczynne cele 
(25 tysięcy złotych - piękny kawał gro
sza!). Ponieważ liczy już 8 lat, właściciel 
p~sta.nowił g.o wycofać i udziel.ić mu odpo
wiedniej emerytury. Musi jedna·k u,przedinio 
wytresować jego następcę, . Roy' a. · •. i.h 

We Francji i Anglii lód jest rzadkością. Toteż ludność skorzystała z tegorocznylch 
mrozów i zaopatrzyła się w lód na lato. 

- To ni·e moja wina! P ies wrócił, bo 
jest bardzo ambitny: uważał, ie został 
sprzedany za tanio. 

PfllłTRETY 
ŚMIERCI 

powieść 
ROmA.nA.-ROITl.A 
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·- Oiszoń, kiąc za wzrokiem żony „naczelnego lekarza" 
spojrzał na Zosieńkę z przeciwka i oniemiał. W jego cie
mnych jalk mokka oczach zami.gotały i•skry podziwu. Zo
si·eń1k.a młoda, dwudiziesroletnia najwyze1 dziewczyna, 
była klasycznym typem pastelowej blondynki. Okrągłą 

buzię, zlekka już opaloną, kraisiły fiiołkowe podłużne 

oczy, zgrabny nosek, małe ponęt,ne usteczka i dwa figlar
ne dołeczki, jakie się tworzyły na policzikach podczas 
uśmiechu .. Ząbki? .. - Trudno był·oby o nich w tej chwi
li powiedzieć, chociażby z tego względu, że ugrzęzły 

w całości w miękkiej bułeczce, posmarowanej obficie 
dżemem. 

Złapana „in flagranti farłoctwa" Z•osieńk.a, zarumie
niła się po same uszy, małe i różowe, i mając pełne usta 
słodziutkiej bułeczki, spoj.rzała rozp.aczliwie na matkę, 

dając jej tym do zroziumienia, że chwilowo nie jest zdol
na do prowadzenia rozmowy towarzyskiej. 

- Jakże można Zosień1ko - strofowała matka wł.aści
cielkę zapchanej buzi. 

Na szczęście Zosia zdążyła połknąć kawałek bułki 

i uśmiechają•c się rzekł.a: 

- Matecziko wybacz mi, ale i bez mocnej herbaty 
mam po trch słonych kąpiela·ch morskich niezły apetyt. 

„Mocną herbatę" specja'lnie zaakcentowała, mszcząi:: 

się w ten sposób na tym, który pozwolił się gadatliwej 
mamie wciągnąć w rozmowę. 

A wzmowa przy słodkim orygi1nalnym angielskim 
dżemie - toż ~o po prostu zbrodni1a! 

Ciszoń, zrozumiawszy przytyk panny Zosi, chcąc 

zdobyć chociażby atom jej łas.k, poszedł prostą drogą d-0 

<:elu, mia1nowicie po przez żołądecze·k łakomej dziew
czyny. 

- Przy'kład idzie z góry - pomyślał chytrze i wzią
wszy z koszyczka przekrajaną bułectkę, nasmarował ją 

dżemem i z apetytem zaczął zajadać. 
Panna Zosia z początku udawafa, że tego nie widzi, 

późniiej jednakże, korzystając z nieuwagi matki, porwała 
niedojedzony kawałek buf.ki i po mistrwwsku ukryła go 
w całości w swych rozkosznych us tach, uśmiechając się 
jednocześnie fio~kowymi oczyma do Ciszonia. 

- Dobre, co - szepnęła do niego, zerknąwszy 
uprzednio na matkę, opowi.adającą jakąś historyjkę sie
dzącej obok ll'iej jejmości. 

- Uhu - mruknął Ciszoń, bowiem znalazł się w po
dobnej sytuaicji, co przed chwilą Zosia. 

- Mamusia jest zła na mnie - zwierzała się - że 

codziennie rano zjadam co najmniej trzy bułeczki z dże
mem na śniadanie. A pan lubi dżem? 

- U-bó-stwiam - odpowiedział Cisz·oń, ubawiony 
szczerością swego vis-a-vis. 

I znowu połknął prawie pół bułki 
Panna Zosia podziękow.ała mu najpiękniejszym ze 

swych spojrzeń i. .. poszła jego śladem. 
I tak bułka z dżemem przyczyniła się do zawarcia mo

cnego sojusziu. 
Tymczasem goście, zaspo'koiwszy swój pierwszy 

głód, poczęli opuszczać m1e1sca przy stolikach i prze
ważnie wszyscy xnikali za białą pokrywą drzwi, skąd dJ 
jadalni dolatywały przytłumione dźwięki pianina. Ciszo
niowi widocznie nie śpieszno było odejść od stołu, i chcąc 
do syta napatrzeć się na uroczą swą interlokutorkę, uda-

'edaktorzy: naczelny I działu ih;fi1ycznego - Franciszek Probst; działu krajow"!go i lokalnego - Roman Furmańsk i ; cziału 
'ortowego - Klaudiusz Lityński; kroniki lQ.kalnej - felik~ B.ąbQlj za og1"~z_eni~ I ~rtY.,k.llłY. rekla.!llQWe 9QP.· l P..awl1kówn? 

wał, że mu but.ki z dżemem ogromnie smakują; gdy wre
szcie talerzyk zaświecił dnem, Ciszoń uczynił ruch, jak 
gdyby c}lciał sięgnąć po nowy zapas dżemu, tym jednak 
razem Zosia powstrzymała go energicznym gestem ręki.. 

- O, przepraszam - szepnęła - chyba że pan. Ja 
już dziękuję. Gdyby to mamusia zauważyła - ciągnęła, 

śmiejąc się cicho - mi1ałabym się z pyszna. Ale moi~ 
teraz przejdzi·emy do czytelni? Czy był już pan w naszej 
czytelni? 

- Czy tam również pO'da1ą dżem? - zaipytał Ci.szoń, 

mrużąc filuternie oczy. 

Był w doskonałym humo.rze dzięki pięknej sąsiadce . 

- Skądże! - obruszyła się Zosia - dżemu nie ma, 
za to są świetne tygodniki dla pań, a dla panów naj
sw1ezsze dzienniiki z całej Polslki. Mamusiu - nekła 

zwracajią:c się do zajętej roZJmową mattki - może przej
dz;iemy do czytelni? .. 

Nie cze!Gając na oficjailną aproba<tę, wstała śpiesznie; 

nolens-vobens żona „naczel•nego lekarza" musiała >"rzer
wać dyskusję z sąsiadką i za,c:zięła zbierać Mzmaitc dro
bi.azgi, z którymi się nigdy nie r;ozstaiw.ała. Cis.z.oń pod
niósł s iię rownież i gdy panie odeszły od. stołu, poszedq /''1 

nimi, zadowolony, iż Zosia tak przylgnęła do niego. 

- Coś pain zosfawi1ł na stole - rzekła Zosia w pe-
wnej chwili. 

Ciszon odwrócił się błyskawicznie . 

- Ach, rzeczywiście, mój s.Zlkicownilk. 
- Czy pan zawsze jes·t w pogotowiu? - zapytała 

go, gdy powrócił z gmbym zeszytem pod pa'Chą . 

- W pogorowiu - nie, ale lu1bi·ę go mieć pod ręką „ 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. żwi1ki 2 ~ Łodzi. 
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Ekspertyza sly'!~ego cyk.listy -····- Smutny romans buchaltera. 
ur at o~ a ł a z ab o 1 ce od g ~I ot y ~ y ~~;~~:~;~;~~~";; ~f;~~!.:~!~!~~:p,~ 
Sensacylny Zwrol W Przesqdzonel Sprawie chailterow1 pewnej w1elk1ei fumy automo- Ody wyszedł z w1ęz1eni a i znalazł się 

e ~ilowej,, Janowi de Roalde.s, któ~y zastrze- b~z żadn~ch środkóyv do życia, udał się dą 
J1ł swoJ ą kochankę 29-letnią Adnennę Joly. m1eszkan1a swojej kochanki. Postanowił 

DOI.lai, w lutym. znany kolarz Lapebie stwierdził, że prze-, świadków, którzy w dniu zbrodni i na Jan de Roaldes, człowiek żonaty i ojciec kil prosić ją, ażeby sprzedała kilka· klejnotów, 
Sąd przysięgłych dep. Nord rozpatry- strzeni tej zwykły cyklista nie mógł prze- krótko przed jej popełnieniem widzieli o- korga dzieci, poznał na dancingu kobietę, które jej ofiarował w czaisaco gdy miał pie 

wał sensacyjną sprawę Oeorgcs'a Hervault być w tak krótkim czasie na rowerze, za- skarżonego w Flines les Raches. która stała się później jego ofiarą. Już i:a niądze. Ale Adrienna Joly przyjęła niepo
oskarżonego o zamordowanie mlodej RCl- panowała wątpliwość, czy Hervault nie Po przesłuchaniu wszystkich świad- początku znajomości Adrienne Joly była trzebnego już kochanka brutalnie i wyrzu-
cheli Renard, c6rki -ża1ndarma z Vimy. oskarżył się fa•Jszywie z jakich nieznanych ków oraz przemówień obrońców i proiku- bardzo wymagająca. Ponieważ środki Jana ciła go za drzwi. 

Rachela Renard została znaleziona mar- powodów. - Sprawę wznowiono i prze- ratora, sędz~o~ie. uznali os~a;żonego win- de Roaldes były ograniczone, zaiczął prze- Wówczas to Roaldes postanowi! zem-
twa w rowie, wyżłobio.nym przez pocisk słano do Trybunału Kasacyjnego w Pary- ~ym z.b:odm I me przyznali zadnych oko- myśliwać nad zdobyciem pieniędzy. ścić się na kobiecie, która stała się przy-
armatni na zaolesionym wzgórzu pod Vimy, żu, który wyrok śmierci wydany w St. hcznosc1 ł~godzących. . . . . . . I Wynikiem tego było, że Roalcles sfał- czyną jego nieszczęścia. Czekał aż do wie
w pobliżu okopów kanadyjskich. Po dłuż- Omer tinieważnił i polecił ponowne prze- Jednakze w?be~ . m~zlt~osct omyłki I szował rachunki w kasie i zdefraudował czora w korytarzu jej mieszkania, a gdy 
szych dochodzeniac'i1 został aresztowany pro"1adzenie całego procesu przez sąd przy pewnych wątphwosc1.' 1ak1e do .te&o ,ro- 100.000 franków. Aresztowany wra1z ze Adrienna Joly wyszła zastrzelił ją. Dwie 
pod zarzutem morderstwa robotnik rolny z sięgłych w Douali. nowengo procesu wn10sły zeznania sw1ad- swoją spólniczką, skazany został na trzy kule trafiły ją w głowę i spowodowały na-
Flines les Raches, Georges Hervault, który Tym razem Hervault zmienił zupełnie ków, Hervault został tym razem skazany miesiące, ona na dwa miesiące. Jain de tychmiastową śmierć. · 
przyznaił się do winy i podczas zeznań po- taktykę obrony i do zbrodni przyznać się na dożywotnie cięź'kie roboty. Roaldes cierpiał bardzo z powodu tej nie- Roaldes dał się aresztować bez żadne-
dał szczegóły swej zbrodni. Sąd przysię- nie chciał, a wszystkie poprzednie samo- W. równości kary w stosunku do niego i jego go oporu. 
glych dep. Pas de Calais w St. Omer ska- oskarżenia wycofał. 000..---
zał go na śmierć. Proces wywołał wielkie zaciekawienie 

. ze względ11 na okoliczności w jaikich został Czy złodziej zjadł jabłko -

zairol~ zarazkami' 
tarni do badań lekarskich. 

Zabójcę o?stawion? ~o w1ęz1e111a ':" wznowiony. Sędziowie mieli trudny orzec'i1 
Arras, g~z1~ m~ał oczck1wac na wykonanie do zgryzienia. z jednej strony bowiem prze 
wyr?ku sm1erc1. Wszystko wsk.azywało .na I ciwko oskarżonemu przemawiały bardzo 
to, ~e spr.awa została ?stateczme zał~tw10- poważne poszlalki i jego poprzednie zezna
na '· wkrotce zbrodniarz ~dpokutuie za. nia, dokładnie opisujące przebieg i miej
SWÓJ potworny czyn pod gilotyną. sce zbrodni, z drugiei zaś - zeznania 

Nagle w ~rawiej~o uszedł zwro~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
który zelektryzował opinię publiczną. 

Londyński lekairz dr. Magian, 1Jfróry po
siada swój gabinet lekarski na Marley 
Street, ulicy lekarzy w Londynie, stwier
dził po przybyciu do gabinetu, że grasował 
w nim tajemniczy gość. Zeszyt, w którym 
dr. Magian zapisywał wyr.iki dziesięciu lat 

Jarsne jest, że celem wizyty tajemnicze
go gościa była krad1ież do'kumentćw. Przy 
puszczają, że złodziej zamierz~ sprzedać 
odkrycia dr. Magiana. Tego zdania jest 
również Scotla:nd Yard. 

Gruchnęła wieść, że Hervault jest nie\vinny I 
i został niesłusznie skazany na śmierć. 

Do tego zwrotu przyczyniły się zezna
nia jego b. pracodawcy Deledeula z Flines 
les Raches, który oświadczył stanowczo, 
ż~ na półtorej godziny przed zbrodnią w 
V1my, Hervault był jeszcze u niego na fer
mie w Flines les Raches i pracował. Ponie
waż z Flines les Raches do Vimy jest prze
szło 36 km„ a zawezwany do ekspertyzy 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczaja na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i •niepogody. 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku staja się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia sie w ustroju kwa
su moczowego i jeżeli nie będa racjonalnie 
zwalczane będą się zwi~kszać, aż wreszcie 
na stałe przykuią do łóika. i 

W takich wypadkach stosuje sie wewnętrz 

Zmotoryzowane huła_jnogi. 

·poszukiwań i obserwacyj lekarskich nad 
chorobą raka, znikł wraz z kilku instrumen 

l o s l' 
do 1-szej klasy poleca 
llOlEfi 'flJ R tł Nr. 100 
więc przyjll:t wybierz Swój los 

i zwycię:t w walce o byt 
Oddział w Łodzi ANDZEJA 2 
„ P R O M I E N '" teL 112-98 
Cij\gnienie iuż 23 lutego 1939 

!Nie chce Dieniedzr ••• 
Amerykańska dziwaczka. -

Sensację wielką wywołała z Oneonta 
(Stany Zjednoczone) panna Blanche Be

l ehe, która nie chciała przyjąć 187 dolarów 
: jakie wygrała podczais loteri-i w jednym z 
1 teatrów. 

Policja posiada tyllko jede11 ślad: zło
dziej pozostawił odcisk swoich zębów na 
jabłku z wosku. Inne owoce zatrute umyśl 
nie zarazkami leżały irn1 tacy w gabinecie 
lekarza. Czy złodziej, pod wpływem głodu 
zabrał jeden z tyc'il owoców i -zjadł go? 
Dr. Magian ·nie jest tego pewny. Gdyby 
ta!k l:Jyło, złodziej byłby naraiźony na 
śmierć i na straszne męczarnie : 

Policja spodziewa się, że obawa zara
żenia się straszną chorobą (nai podstawie 
wiadomości, ogłoszonej w dziennikach), 
zmusi złodzieja do udania się do któreaoś 
ze szpitali w ·Londynie. "' 

---·- - - - I - - -

! 
Rezerwwa to nie tylko b7" 
ły żołnierz. Rezerwiala to · 
również żołnierz dziaiei-

) 

ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, który 
rczpu~zczając kwas moczowy w organiżmie 
wywołu.ie wydzielanie się takowego wraz z 
!TIOCzem i współdziała z ustro.iem w walce 
Jego z artretyzmem! reumatvzmem, poda~rą.; 
kamica nerkową, z ą prtemiana materii itp. I Na 

I - Nie chcę pieniędzy, bo przyszłam tu 
' ·· _ . . . . . jedynie na przedstawienie i to wszystko ....... 

najbliższej wystawie automobilowej w ~erhme sensac1ę wy~oła!ą. zmotoryzowane 1 oświadczyła osłupiałemu ze zdziwienia za-

są w czasach pracy pokojowe!. 
to tołnierz jutra w chwili wojny. 
WSZTScv do szeregów ZWIĄZKU 
R!: '&RWłSTÓW! 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
w aptekach . hulajn<igi. Na zdjęciu: Artystki baletu podczas probneJ 1azdy. I rządcy. 

M_a_r_ia_Szelechow / 

Pierścień 
6RZECHU 1 

Pow eść 58 

Pośpiet'b 

- Hallo! Nie tak ~Hędko. 
Przecież nie przyt\\ : crdziłem je-
szcze h~k~ QQ bel:ki. -·- ' 

Rozdz la I X. 

I N E Z. 

Igor po pierwszym dniu pracy z pr0fesorem czuł ::ię 

zmęczony i zniechęcony. Starzec był wymagający i gder
liwy, a Bagreckoj całą siłą woli powstrzymywał się, by 
nie wybuchnąć i nie nagadać Oessnerowi impertynencji. 
Jedynie myśl o Dimie wstrzymywała go o-d nierozważne
go kroku zerwania z nieznośnym starcem. Przy pożegna
niu jednak profesor łaskawie podał mu rękę i powiedział: 

- Ma pan niezły styl. Sądzę, że pod moim kierun
kiem wyrobi się pan na całkiem dobrego tłumacza. 

Igor, tłumiąc ironiczny uśmiech, ukłonił się w mil
czeniu. 

Na ulicy było ładnie i słonecznie. Lekki mróz zaróżo
wił twarze przechodniów. 

- Nieznośny starzec! Zatruł mi c.ały dzień! I pomy
śleć, że skazany jestem na to, by dogadzać mu codziennie 
i wysłuchiwać jego mtżących złośliwych uwag. 

Na obiad poszedł do rosyjskiej restauracji. Od rarn 
zauważył, ii nie ma przystojnego kelnera. Zamawiają~ 

obiad, spytał o niego. 
- Spotkało go wielki·e szczęście. Znana wytwórn1a 

filmowa zaangażowała go ja.ko partner.a boskiej Ledy 
Riany. - Kelner uśmiechnął się złośliwie. - Nie dziwię 
się wca.Je„. baby nie dąwaly mu żyć„. I teraz z pewnością 
zrobi karierę, dzięki kobiecie. BodO'bt110 Riana przepada 
za brunetami. 

Igor za<lrżał. Miał chęć 'uderzyć w twairz gadatliwego 
kelnera, alt zrozumiał z upokorzeniem, że i jego i tego 
bladego człowieka w białym kitlu, nurtuje to samo uczu
cie - zazdrość. 

Ody kelner oc:liszedl, rozmyślał już spCJtkojnie. Ostate
cznie on sam ułatwi•! Krammerowi dostęp do Ledy i spa
lił za sobą mosty. 

- Tak jest lepieJ. Po co mam zaprzątać sobie głowę 
kobietą, która i tak nie dałaby mi szczęścia? A być Jej 
chwilową igraszką?„ Nie, nigdy. Z.resztą mam syna 
i przede wszystkim muszę o nim myśleć. A co do kobie·· 
ty, to cała rzecz w tym, że czuję się zbyt samotny. 

Westchnął ciężko. 

Tak, troska o kawałek chleba i niepewność sytu.ac.i1 
zabiły we mnie chwilowo pożądanie . „ Ale widać jednai; 
ni·e można oszukać swej krwi. Oto zjawiła się na hory-

zoncie pierwsza ko.bi·eta i zaczynam szaleć... odczuwa1. 
głód„. 

Ma~hinalnie zapa.fił. Nagle poczuł na so•bie czyje~ 

uporczywe spojrzenie. Podniósł niechętnie oczy. Przy są
siednim stolilk:u siedziała samotna młoda brunetka i ob
serwowała go uważnie. Wzwk jej ognistych wspania
łych oczu skrzyżował się z jego spojrzeniem: Miała smu
kłą figurkę podlotka i cerę opaloną. Jej ni·eregularna 
drobna twarzyczka miała w sobie coś egzotycznego. Pa
trzyła na Igora hezwstyd.nym wzroki·em pierwotnej ko
biety, a ręka jej niebywałej wprnst piękności jaikby w za
pomnieniu soliła mięso z maleńkiej szklanej solniczki. 

- Co za cudna ręka„ tylko bodaj Hiszpa·nki mają ta
kie ręce - mirnowoli pomyślał Igor i v.idzą<:, że niezna
joma nie odrywa od niego oczu i wciąż machinalnie soli 
mięso, zwrócił się do niej z ledwo dostrzeg.alnym uśmie

chem: 
- Obawiam się, że pani przesoli swoją potrawę. 
- Och - ni·eznajoma roześmiała się dziednnie. Mia-

ła bardzo miły i swobodny uśmiech i o1'śniewające zęby . 

- Pan je samotnie obi.ad, ja także. Zjedzmy razem 
- powi·edziała nieoczekiwanie łamaną niemczyzną. 

- Dlaczego by nie? - pomyślał Igor i za chwilę 

znajdował się przy stole i•nteresującej nieznajomej. 
Była widocznie ur.adowana. Nie kryła swego zaintere

sowania Igo1rem. Zresztą wszystkie Jej ruchy cechowała 

prostota i nieznajomość form towarzyskich. Igor uśmie
chnął się z nieznaczną ironią. Lubił kobiety opanowa·ne, 
nie uzewnęt.rz.niają.ce swych uczuć i przeżyć, raził go za
wsz,e br.ak kultury i wszystko, co było ekscentryczne 
i krzyczące. 

- Nie jest prawdopodobnie kobietą z towarzystwa, 
ale ma w sobie coś niezwY'kłego„. Warto ją poznać b'i
żej. 

Była ubrana bardzo drogo i gustowni·e. Cudowr.e 
bryi.anty mi·eniły się w jej uszach i na palcach. 

- Polkaże mi pan Berlin, dobrze? Jestem tu dopi·e~o 

od wczoraj, prawie nie znam języka„. Czuję się bard::r.i 
samotnfo„. Podoba mi się tu co prawda, ale ja.kie tu jest 
wszystko małe i skr-omne w porównaniu z Nowym Jor
kiem! Jestem Meksykanką. Nazywam się Inez. Prawda, 
że to imię rzadko się spoty.ka? Bardzo lubię swoje im!ę . 

Ale nazwisko mam czysto amerykańskie i zupełnie rwy
czajne: Dżemkins. Mąż mój, John Dhnlkins był zwyczaj
nym nudnym Amerykaninem, nawet bez tyt11lt1. Sorzeda
' \' <lt gwoździe i żelazo i dornbił sie milit0nów. 

Mówifa jak nakrec-0na. 

- To ba·rdzo ciekawe - probował wtrącić Igo•r, lecL 
Inez momentalnie mu przerwała: 

- Ależ nic ciekawego.„ życie z Johnęm było stra
sznie nudne. Zresztą rok temu umarł, biedaczek. Miał już 
co prawda sześćdziesiąt dwa lata i za dużo używał whis
ky. U nas wszyscy bardzo lubią whi ~ky. A pan lubi? 
Przyszłam tu zjeść obiad, bo podobno moi.na tu spotkać 
wielu autentycznych rosyjskich arystokratów. Przepa
dam za hrabiami i książętami, a John nie miał żadnego 
tytułu. A może pan jest księciem? Ma pan takie a.ryst·~
kratyczme rysy. Za dużo mówię, prawda? Ale zawsze :e
stem taka. John nazywał mnie „młynki em", ale milcze;1le 
to takie nudne zajęcie, prawda? 

Podnosiła z.abawnie gęste czarne brwi i po każdy:n 
prawie zdaniu naiwnie pytała „Prawda?", nie „ czekają.: 
nawet odpowiedzi towarzysza. 

Jej chaotyczna i dziecinn.a paplanina bawiła Igora. 
- Talka pani młodziutka, a j uż wdowa? - spytał. 
- Ależ wcale nie jestem taka młoda! Za miesi~c 

skoń<:zę dwadzi-eścia je.den lat, a mając zaledwie szesna
ście wyszłam za Johna. 

- Szesnaście lat! Toż to prawie dziecko! 
- E„. tam„. dziecko!.. Ma się rozumieć, że John był -

za stary dJ.a mnie„. Ale lepiej było zostać panią Dżen

kins, królową żelaza, niż Inez Oomez, cyrkówką, praw
da? 

- To pani występowała w cyrku? 
- A jakże!.. Tresowałam musta·ngi.„ Pochodzę 

z Texasu i ojciec mój był cowbojem. Ubóstwiam konie 
i potrafię najdzikszego zmusić do posłuszeń·stwa. 

- Nie ma co, udała mi się ta znajomość!.. Cyrkówka 
tresująca mustangi. Nie tego jeszcze nie było w moim re
pertuarze! 

Igor uśmiechnął się, obserwując ruchliwą twa·rzyczkę 
swej nowej znajomej. 

Zmarszczyła zabawnie nosek i wyjęła z torebki pla
tynową papierośnicę, . lśnią·cą szmaragdami, napełni_o r. ą 
hawańskimi cyga1rami. 

- Pa.n apali? - Podała' mu papierośnicę, zręczn:e 
obcięła cygaro i zapaliła. 

- U nas kobiety nie_ palą cygar - skrzywił się Igo~· 
- Ach prawda - momen tal nie zgasiła cygaro . .-

Jeśli to panu się nie podoba, to nie będę. - Spoj•rzab 
p0<kornym wzrokiem na Igora. 

- A teraz bardzo, ba•11dz,o orosze spędzić ze mną re
sztę dnia, dobrze' 

',(d. c. n.) 
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I ra•rz A o CHOR Kobieta na masce samochodu. 
Tragiczne skutki nieu"W"agl. -

Z Kośdana donC>'>zą: nieprzytomna na ziemię. Jak się okaz 10, 

Na szosie Kościan - Stęszew, na doznała ciężki.eh obrażeń wewnętrznych. 
skrzyżowaniu z drogą Będlewo - Wron- W stanie bardzo ciężkim przewieziono ją losz1ikańczy przyjaciel. 

~nerykanie, ~tórxy pos·i:łdają najwido tych nie spał całą n-0c i czekał pod bramą.. czyn, wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, d-0 majątku Będlewo. Pierwszej µom ocy 
cztlie ba.:dzo duzo ~ln~~ ~zas~, _stale Jeżeli nawet zdecyduje się i czeka, to którego ofiarą padła 19-letnia Janina Przy lekarskiej uc.lzielił P rzyweckiej dr Biały Il! 

"".Y~;1kaik~Jćl z no~Y.fl'.l mntej lub ~~ęce1 ge- i tak nie ma jeszcze pewności, że dłużnika wecka. Stęszewa. 
nialnwn:i1 odkryctal11'l~ „p.rawdam1 nauko- złapie-. Któż bowiem może mu gwaranta- Janina Przywecka, córka małorolnegx> Na miejsce wypadku przybyła policja, f [U~ lf Il~l [l 

„ ... „„ ... „„lim ... „„„ ... „ , ...... 

w~i\ 1 statysfyka~1. ~włas~za st~t~sty-1 wać, że dłużnik dawno śpi spoko}nym snem gospodarza z Będlewa, pracowała jako słu która zatrzymała kierowcę. Równocześnie 
ka JB.it l}IUbi-0ną dz1edz11ną. dz1at.aJ,nosc1 róż w domou a tylko udaje ie go nie ma? I tu żąca w jednej z res tauracyj w Stęszewie. przybył na miejsce biegły sądowy kpt. Ro„ 
nych ,amerykańskich· ge:nJuszów. Ostatin~o wł śn·· ' · · I ' · ...,., ' ł p · b k 

ZV(l· n ars~ H r. t.• ł-u •• Ili sz:.trfl , . ' .a. le WterzyC!t m~SI pvl\azac Ca ą U- Oll!eWaż za SłUż ę podzię Owała, Wraca- jek Wr:lZ Z fotografem poJicyj-nym, aby :Z, 
• s • - •• W "' ""' na pr:tykł~?, amer~ansic1e towarzystwa m1e1ętność psychologu. Gdy po otworze- la autobusem do domu rodzk:ów. Kiedy polecenia prdkuratora dokonać wizji lokal-

Do n ~j pilni ejszych inwestycyj, mają-· ł· ubezpiecze~ opr:i~owra.ły ~tatys.ty,~ę, ':' ~to I ni? drzwi syinek czy żona lub służąca mó- aut-obus stanął na szosie na &krzyżowaniu nej. Samochód doznał poważnych uszko
cych na celu usprawnienie komunikacji rych -~dzmach zdan.z.a 51~ naj\vtęce1 me- w1ą: . . . . z drogą Będlewo - W.ronczyn, Przywe- dzeń. Pogięty został Z1upełnie zderzak, roz-
miejskiej, n ależą roboty zmierzają-ce do u- -SZ'-Z~srtwy.ch wypadkk5w prrzy pracy w go. - Pana me ma w domu! - wrerzy<:1et. eka, wyszedłszy z autobusu, zamierzała bita chłodnica i uszkodzona maska samo-
możliwienfa bezpośredniej komunikacji mię 5'RC'- ~1~tv.:1e domowym. . P~.t<:nie ich. głosu musi P?~nać, .że rzeczy-

1 
przejść na dmgą stronę szosy. W chwili, chodu. Przeprowadzone śledztwo wykaże, 

dzy sąsiadującymi z sobą dzie '.1nicami: Po- . Mme 1edna.k to nne iadowa~~· N1eszczę- :--v~sc1~ go. me ma, :z;: tez 1es! 1 tylko bu-J gdy wychodziła z poza ty'.inej śdainy auto- kto ponosi winę w wypadku. J ak stwierdza 
wązk:.n i i żoliborzem . Obecnie ko.munik~-,. ślJv.'t-~? wy~adkt w gc~podarstw1~· domo-, jaJ'l, ze me 1!la. Jezeh ~dpown ~d.zi udziel~ busu, nadjechał z p·rzeciwnej str<iny sa- ją świadk<iwie, samochód osobowy j echał 
cja mic;dzy tymi dzie1nicami odbywać się w~1? • Cóz !o nas~ m~1zczyzn, moze obcho- SJ~ek, rze.cz jest z.n~cznie łatw1e1sz~, .gdyz mochód osobowy „Wanderer" nr A 67460, z szybkośc ią około 50 km na godzinę i du~ 
musi dłuższą i ucią. z_" li wą drogą okrę:lną f dz1c. ~aic~eJ nalezałoby op.ra~ować ~taty- dziecko .nie potrafi Jeszcze tak u~1ej_ęt·~1e którego właścicielem jest p. Otto Bemuth, żą część winy ponosi, niestety, sama po
przez Pl. Muranowski. Sprawa polega na stykę, 'olia-iącą na .celu ~s~ale~1e .godzi~, w kłamać Jak ?<>~-0sł)'. i a l~o ~a:zer1:Y1em się, z majątku Borowo (pow. Kośdan), kie- szlrodowana. 
wybrukowaniu ul. Kr„~:.'. · ~ : połątze- któryc.h . ~dar~a się n::tjw1ęce1 . mep_rzy1em- alb~ _zaj~lcnte 1 w1~rzyc1el JUZ ~te, że - .rowany przez szofe.ra Ja-na Haterta. W sa-
niu jej z zabruko·waną już ul. Burakowską. nyctt .1 ni.e~oządanych ~potkan. W!adomo. dł~zn1k Jest. GorzeJ. gdy odpowiada cz!o- mochodzie znajdował się ponadto syn wła 

* • "' że naJlepijeJ w domu n.ie_ bywać ni.g?y od wiek dorosły, a .rozsądny, który w takich ścłciela, Wilf Bemuth. Przywecka uderzo-
Wobec sp.rzyjających warunków, Dy- same_go r~k'.1 d·o trzecie; po połudnm. Te momentach powiada: . . ·na została zderzakiem i chłodnką. maszy-

PIĄTEK, 17 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 

rekcja Tramwajów i Autobusów przystą- g~dzi.ny b.wr1ern są 11~10'ną po-:ą. k?'fl1onn1 - Ach, bardz~ żałuję, ale męża me ny, wpadła na maskę i tak przejechała je
piła do wykai'iczan ia robót przerwanych w kow~ s.elk\\festrator6w ''. wszelkich >M}"Ch ma. ~ytał nawet ~z1ś rano, czy paina przy- szcze około 30 metrów. Kiedy samochód 
grudniu ub. roku z powodu mrozów. - ip~bhcxno. - pra".'nych m~asent6w. A gdy ipadk1em u n~ me był:o? . . . zdołano zatrzymać, Przywedka osunęła się i inne Rozgłośnie Polskie. 
Prócz robót drogowych, jak montat r?Z,.. m1es~katne będzie tamknręte. na kl~cz, u-

1 
- A mote zostawił <iła mme p1en1ą- 6.30 Pieśń poranna 

jazdów na ul. Złotej, naprawy torów t~p-# p~y;nre ~óść .• dużo .:zasu ~lltlT takt goś.ć Idze? . . . . . 6.35 Gimnastyka 

prowadwne są roboty prz.y budow_ie_ zaje: zdecyduje s1ę . przy1s<! d~ ·łd1enta pro go~zi- 1 . - Nie, ~1en.1ędzy rne zostawił, .ale wspo D 1ll O I O U )I I' I U ~:~~ ~~:~~~k "P~~~ny 
zdni autobusowej na ul. z·olibors~1e_J, hall nach. sw~go u\rz.ędowa~.ta. ~ymaga to rui . m111ał coś, ze J~ltro u pana ~ędz1e. Jr' !·11. • •• .Hl '-' n. 1.15 F.I.S. : Wiacfomc>Ści aportowe z Zak°',pauego 
warsztatowej przy ul. ~łyna·:skt~l oraz I ~pec1ałne1 fat~g11, .spec1_ alneJ µrocedury no Gdy od~ow1.~da pracowmca domowa, 1.20 Muzyka z płyt 
przebudowa budynku byłej ceg1~łn1 na Bu 1 - czasu_, aqy s1~ z~ecy~ać. często mówt tak. . . • . CZWARTEK, 16 LUTEGO. 8·00 Aud,..cia dla szk6l 
rakowie na podstację prostowniczą. Naito.m1ast;śpeqaiłme mądrze trz:eba wy - Pćbn kazał pow1edz1eć, ze g-0 nie ma warszawa I (Ras:z:yn) - ! 1 ~:~~A~do:cj~r~~s:k.6l 

bra:ć i statystyi~znie t:5taJi<! godzrny wizyt w domu! ł inne Rozgłośnie Polskie. \ l l.25 Nieznani pieśniarze _ płyty 
wierzydeli pr~atnych. Ta gmpa dręczy- Wierzydel wtedy ma z ta-kiego oświa<i IS.oo życiorysy masiyn: „Samolot" _ poga.danka 11.57 Sygnał. czasu i .b cJ nał • K.rnkowe 
cieli Jiudzkości ma1"bardzie1· upodobała so- czenia przy.na1"mnie1' J"e<iną ko.rzyść: tej' sa- „, łodz" · 12.03 Audyt'Jn południowa 

wa m tezy W · 12 30 F.I S T • !:>ie godziny wietzor:ne. Wierzvdel prywat me1· pracowni-cy <l<imowej do siebie Już z 15.15 Wanda zbiera fotosy„ - dialog przerwie 0 g. · : · . : ransmteja i 
i „ - . Zirkopanego fragmentu nnrciankiego biegu pa-

ny najchętiniej pi'zychodzi po forsę w cza- pewnoścrą nie zaangażuje. lS.30 Mn'.l.yk• obiadowa w wykonaniu ork1eetrr trolowego 
S'ie kolacJi, uwai~ bowiem, że wtedy naj- ealonowej - z Łodzi 13.00- 15.00 P rzerwft (programy lokaln" I 
łatwiej jest dft~.~Dka „złaipać". A jeóno- PRZYJACIEL. 16.00 !hiennik popJ:inioWJ 15.00 Na szer~łdm świecie - 11Udycja dl a a:iłod'llie1y 

Ś · d · k" • ~1. • • • T -·d "k J J' · k ł "ł • 1ó.05 Wiadomości g~podarcze ( z Poz.n~ia) cze me ztę I US Zie: pUAaZ m\, CO je!Z, .J..JLf Wł 'U anta zg OSI Się pewnego 16.20 Jak pracuje beok? _ pogaclanka dla młodzie- 15.20 Poradnik sp~rtn~ 
a powiem d 1 ile miasz forsy - wierzydel dnia do Marty Kausrowej, której syn jest iy licealnej 15.30 Mu~yka <>htadowa w wykonaniu orkie-stry 
wlot orientuje się, czy n.adllik·ać mocniej W WOfS'kU, .f oświadczył, że jest wła&nle 16.40 Ludwik v. Beethoven: "Leonora" - uwertura Rovgłośni Poznańskiej ........ 

czy słabiej, czy d;ł"11M< ,Tm.a" - ale nie zwolnkmy z wojska przyjadeleim jej syna, nr 2 op. 72 (nowe naa;ran.ie na płytach) 16.00 Uiienuik popo~owy 
chce płacić, czy „111 ma" - ale chce pła- który chorował, znajduje się W szpitalu, 16.55 Surowce w życiu g06pod11rezym; ,.Żela1A> l 16.08 Wiadomości gospodarcze 

O O dć. Wierzudel bow· m, t-0 ostatecznie rów sam nie może pisać i prosi o przysłanie stal" - pogadanka (z Poznania) 16.20 Rozmowa a chorymi - ze Lwow„ 
PATENT fRANG. NR. 70 ·~ „ ;- 17.05 W d<z.leń litewskiego świt1ta narodowego - 16.35 Koncert fortopimowy _ z TOTUnia 
PATENT AMER . NR. 1050 701 nież psycholog. CM. dłu2'n1'k ukrywa się pactki z ciepłą bieli1mą i troohę forsy. - audycja muzyczoa 17.00 Nasze sprawy _ gawęda 

••mmii&mlllllmmm•••-••• tak, że nie przy";hod i d<> domu nawet na Naiwna .mamusia dała paczkę waor-tośat 11.45 F.I.S.; Btlam narciarskr..h zawod6w złożonych 17.15 Rir.ital wiol<>nczdowy Bernarda Michelina 

Nie 110:.t ógf c rzesi 
do uzyskania obybatelstwa. 

GNIEZNO, 16. 2. - Urząd Wojewódz 
ki odmówił udzie~enia obywatelstwa pol
skiego drowi Erykowi Rogowskiemu, o
bywatelowi W. M, Gdańska, właścicielowi 
garbańtt ·w Gnieźni-e. Ojciec dra Rogow
skiego był żydem. Dr Eryk Rog-0wski prze 
szedł na ewangelicyzm, brat jego Alfred
na katolicyzm. 

KUBIKI · i KUMKI 
czyśc najle~iei plyn L U N Ą. 

KA.ZDE.M U 
Mł;ZCZYZłłlE 

da e zadowolenie mydło 
do golenia P l X 1 N 

kolację, wierzycie~ musi wyrozumować so- 60 złotych i _ gotpwką 10 złotych - a na- (pogadanka) - z Zakopanego 17.45 Skrzynka tccliniczna 
bie, w 1· akiej· godzi.nie' ·1·ednak ao nrzyłapie. zajutrz otrz}'lmała list od syna, z którego lS.OO Audyicja dla młodzieży wieJildeJ l a.oo Audycja dla wsi 

I:\ r 18.30 Muryka lekka i powaźn4 - a-oda mlil)'Cma 18.30 „Miło 'ć , dnr nieba m yt d rogi" _ kurant eta• 
Wiadomo, ie w nocy '.---- ale i noc Jest po- wynikało, te jest zdrowy, świetnie &ię CZU· 19.00 F.I.S. : Tranmiisja ze tkok6w n&rciarskich - roświecki (a Wilna) 
jęciem bardzo rozci.ągfliwyim. Dla jednego je i nikogo po nk nie przysyłał. Zawiado- z Zakopanego 19.oo F.I .S.: Tran~misjn z Zakopanego fragmentów 
noc zaczyna s~ o dzi{esią.tej wiec:w.rem, a miana policja wykryła rzekomego przyja- I 9.2o Koncert rozrywkowy w W3"kon111iu orkleitry narda.rekich biegu patrolowe.go 

dl . _,. . d T . I . Qt..d G od k" k ł T ··d "ka T„ Rt>zgłośni Lwowliikiej i in. 19.15 Koncert rozrvwkowv •v ~·vkonan1·u małe,; -. a m.nego - o czw ai;,eJ na raonem. ru· cie a 1 - '-"'ł r z 1 s aza .uu Wt „.„- 20 35 A d j ·n1 • 0 I • " , ~· • . . . . n yc o 1 orm1ttyJne1 z ennik wlec.torny, kiestry P. R. ; in. 
<i-no znowu wymagać od wierzyciela, aby l~niaka na osiem miesięcy w1ęz1enia. wiadomo' ci meteorologiczne, wiado?Doi.ti spor· 
dla swoich głupich stu czy iktś tam zło- Jerzy Krzeckl. towo z Zakop11J1ego I s Warn,awy 20.3S Aud;yr je infv rmaryjne: Dziennik wleuorn1. 

5 dni bez pOi,wien~a 
DlłZ~B9'<W Al. DEZbOĄ•W W CHLEW~: J. 

Z Katowic donoszą: Ja:k się okazało, był to 25-letni Ignacy Na
Właścicie! domu przy ul. Jana Kupca wrot z Olszyny, powiat Kępno, któ.ry 

w Katowicach - Zełężu, Piotr Zagórnik, przed pięcioma dniami, nie posiadając ża
dokonał po południu niezwykłego odkrycia dnego dachu nad głową i czując się osła
na strychu swego chlewiku. Mianowicie bionym, zawJókł się na strych chlewiku 
zn a lazł oin tam nieprzytomnego i - jak Zagórnika i tam przebywał przez cały czas 
się wydawało - dogorywają-cego młodego/ bez pożywi enia, wskutek czego stracił re
męźczyz·nę. sztę sił i przytomn•ości. Gdyby nie Zagór-

Zawiadomiona policja wezwała pogoto nik, byłby tam z braku pożywienia i po
wie ratunkowe i odstawiła go do szpitala, mocy niewątpliwie zmarł. 
gdzie doprowadzono go do przytomności. 

KTO NABYWA TOWAR 
niereklamowany, post~puje lekkomyślnie. 

21.00 Słuchowisko pt. „O!iarnice" - Ai&cbylosa- w1atlomo~ci meteorologirzne, wiadomości #por. 
11 Wilna towe z Zakopanego i z Warszawy 

22.20 Muzyka taneczna z płyt 21.00 „Loteria" - fras-zka w 1-ym akcie ze łpiewa• 
22.55 Przegląd prasy mi St. Moniuszki 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 22.00 „Artur Górski" - szkic literacki 

wiadomo&ci meteorologiczne 22.15 Muzyka taneczna 2l płyt 
23.03 F.I.S.: Ostatnie wiadomości sportowe z Za- 22.55 Przeględ prae:y 

kopanego 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieuoroego 

23.05 F.I.S.: Wiadomości z Polski w języku an gie!. 
skim, n iemio: kim i francuskim - z Zakopanego 

23.15- 23.55 Muzyka polska w wykona.niu orkies1ry 
6ymfoniczn ej P. R. 

ł..ódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Mw:yka symfoniczna - płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości ciełdowe I odca:ytanic 

programu 
16.40 Muzyka z płyt 
18.00 Monumenty i pomniki łódl.ikie - pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszy~tkim po trosz.ku 
18.25 Wiadomoiśd sportowe loka.Ino 
22.20 Zada.nie giełdy mi~snej w Lodzi - pogadanka 
22.3(J Muzyka taneczna z płyt 

23.05 Zakończenie audycyj 

komunikat meteorologici.n7 
23.03 F.I .S.: Ostatnie wiadomości sportowe z Zako· 

pan ego 

23.05 F.I .S.: Wiadomości z Polski w języku frlfJ· 
cuskim, angielskim i niemieckim - z Zak opanego 

23.15-23.55 Program W ar~zPwy Il 

Lódt, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka p oranna • płyt 

11.15 Niez.nani pie!iniarre - płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczyt8'111e 

programu 
17.45 L iteratura przez mikrofon dla wsiyatklch 1 

„Tętniea •erca'' - Selmy Lager!Off 
18.00 P ioeenki w wykonaniu J acka Ariu 
18.20 Jak spędzić ~wlęto? 
18.25 Wiadomości ~portowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżęce 
23.05 Zakończenie audycyj 

BORROUGH. narzaimi. Wrażenie to pogłębiało się z każdym Thomas Bell ze swej strony też wido-l - Nie! - zawołała w duchu . _ Nie! 
Lady Rothmore z niezadowoleniem dniem, albowiem, poza urodą posi.a dał ten cznie nie był z kamienia, bo gdy szóstego Wszyst:ko inne raczej, niż narazić się na 

it-' o k u s a •, zmarszciyła brwi. człowie'k dziwny czar osdbisty, niezwykłą dnia, po wyją tkowo ożywionej wieczornej grzech ! 
- Muszę powiedzieć ik<łU'itanowi, by dn teiligencję, dar wymowy i rozległą wie- dyspucie na tematy metafizyczne, skłon ił Wiedziała, że o siedemnastej „Gihral-

Bardzo jeszcze piękna lady Robhmore, ukrócił zuchwalstwo tych zaiczepnyich męż dzę, a życi e na dkręcie dosta•rczało ustawi się przed swą p~rtn_erką, ~~czą<:_ ~obrej 110 tar", nie oglą.dając się na zapóźnionych pa 
ubrana w mundur Armii .C.:baw1enia, stała czyzn - myślała udając się do swojej ka- cznych okazyj dlo zbliżen i a. cy, n.agle pochylił się do jej ręki 1 trzym.i- sażerów musi podn i eść kotwicę . 
na tylnym pokładzie „Gihra'1taru", przezna blny na górnym .pokładzie. Razie.gł się gong, wzywający na obia<d. jąc ją w swej dłoni o wiele dłużej, n iż było 
czonym dla pasażeiów drugiej klasy, i w Na chwi:lę 01Jarła się w bolesnej zadu- Lady Rothmore weszła do ka·juty, raz- potrzeba, wycisnął na niej gorący, przecią- * * * 
natchnionych słowach obiecywała niebo w mie o parapet. myślnie prawie ni·e spojrzawszy w lustro, gły poca/·unek. Potzym oboje, zapło nieni, Wieczot l.'lil oparta o ścianę na tarasie 
nagrodę za cnotliwe życie na ziemi. Ze Wzrok jej nie gonit za rojem latających pośpieszni e przygładziła wijące się kaszta odskoczyli od siebie i uciekli ckJ swych lca hotelu, lady Rothmore, dumna z odniesione 
sześdziesiąt młodych emigrantek zgrupowa ryb, igraj ących w pur:purze zachodiU, ani nowate włosy i weszła do jadalni, tłumią<: jut. go nad sobą zwycięs twa, choć z truderr. 
ło s : ę dokoła niej, pilnie słuchaj ąc wywo- nie szukał P'Tzepychu łuny, za1lew.ają<:ej nie w sobie radość że Thomasa Betl'a posadz.:> Nazajutrz pasażerow ie, obudziwszy s i ę tłumiąc łkan ie, pa trzy ła na majestatyczn;e 
dów wiel'k iej damy. P rzeważnie były blade bo, nie wybiegał w bez'kres horyzontu. Nie no obok niej przy stole. rano, dojrzeli przez okienka w kabinach odpływający parowiec. 
i kości ste żółtowłose dziewke, które o<l u- Piękna lady z przerażeniem wglądała w Na slkuteik dziwnej asocja·cji stanął j·ej góry. Były to wyspy Kanaryjskie. -Potrafiłam się przemóc _ powtarza 
rodze ni a nigdy nkzego, poza londyń.ską nę- głąb własnego serca i czyniła z sobą uchu nie-oczekiwanie w oczach leciwy małżonek „Gibraltar" wpłynął do portu Las Pal- ła ze ściśn iętym sercem _ potrafiłam zer
dzą, nie zaznały. J ech ały do Po.J.udniowej nek sumienia. Lo,rd Rothmore spędził całe ŻJ'cie w swydh mas, oznajmiająe dwu·nastogodzinne za- wać tę przyjaźń, pełną zasadzek. Uchroni 
Afryki, żywiąc nadzi eję, że tam może, w On, ciągle On. Nie mogła się pozbyć po•siadłośdach w Szkocj i. Jedyną Jego roz kotwiczenie. łam gronostajową biel mej duszy! .. 
p romieniach p alącego słońca, losy okażą czarownej a nienawistnej wizji. Na próżno rywką było polowanie. Wracał ledwie ży- Podróżni, stęsknieni do lądu, z udechą Wtem na ta ras otworzyly się drzwi i 
się ci'la nich łaskaws ze. przywoływała na pomoc całą swoj.ą, wy- wy i szedł spać, by nazajutrz sk<1ro świt, wsiedli do szalup. na marmurową ławkę osunął się ciężko 1a 

Lady Ro thmoie, porzuciwszy wszelką próbnwaną tylokrotnie siłę woli, na próżno znów wyruszyć na łowy. żona otrząsnęła Lady Rothmore, pewna, że Bell zaofi.a kiś mężczyzna, uikrywający twarz w dłc;_ 
osobistą kokieterię, wyglądała mimo to, jak usiłowała zwrócić myśli li tyl'ko w stronę się z odrazą na to wspomnienie i spró b-0wa ruje jej swe towarzystwo, obiecała sobie niach. 
wcielenie przepychu, pośród tych biedot. spełn ianej misji, na próżno starała się ła rosołu. solennie, it mężinie odrzuci pokusę i w sa- Lady Rothmore wydała okrzyk grozy, a 

Codziennie o piątej po południu zgro- wziąć i do siebie płomiennie wygła'Sz.ane ZbHżeniu 2: sąsiadem przy posił.kar.:h motności spędzi dzi eń. on, wyprostowując przygarbione plecy zło 
madzała oddane pod jej pieczę dziewczyny sentencje i samej się przejąć głoszonymi sprzyjały w szczególniejszy sposób wznio- Zdziwiła się jednak niepomiernie, do- żył ręce w zachwycie: 
i wygłaszała dfa nich umoralni aj ącą po.ga- szczytnymi zasadami. słe a zbliżone wytsze cele obojg.a. Intereso znają•c j ednocześni e wbrew wszelkiej logi - Pani? .. Pani tutaj?!. . _ szeptał nie 
dank~. Gtos:la o szcz~ściu doczesnym i Przes'l.lnęła s ię za nią bez szmeru wyso wały k.h t.e same spra~y socjalne i te same ce d.1tkliwego zawodu, nie widząc nigd.r:1e mogąc złapać tchu z n.admiaru szczęśda. 
wiekuistym dla tych wszystkich, którzy; lka postać. Wiedziała, że to 0 1n. Zlekka od- zaga·dn1e_ma psych~!ogKzne. . metodysty. . . . . . J?lugo stali w milczeniu, wpatrz.eni w 
idąc w jej śl ady, zarzekną s i~ raz na za- wróciła głowę i dojrzał.a znikają·cego w ko- .Totez po _k ?·l ~CJI, spa~eruią<: pod cudo- . S_a~ia więc wys1~dła z .ło?zt i na1ęła lek s1 ełn~. Na cóż im były słowa? Wiedzieli 
wsze drobnego nawet grzechu. rytaHu sztywno wyprostowanego barczy- wme ~y~1ez.cJz.onym niebem,. z zal1a~em k1 m1_~isco~y powozik. Mow1~c~u szybko przec1ei, ż e jednocześnie zapragnęli i on, 

Dziewczęta , prawdę mów;.'.ic, o wiele stego mężczyznę w długim, niemodnym tu ro_~praw.1a!t _co w1ecz~ r, a długie godziny P.o h1~zpansku czarnemu wozmcy kazała 1 o_na. uciec jedn~ przed drugim, że rozpa-
były skłonniej sze do rozprawiai'1 i rozmy- żurku . Tak, to był on. m11ały, Jak jedna chw 1~k a . się w1ezć po kuszących drogach, wysadza <:z1Jw1e wza1 emme przed sobą szukal i ra-
ślan 0 kandydata:-h na mężów, niecierpli- Ach, czemuż zło'Śliwy traf zrządził, że Lady Rothmore, przyzwyczajona do nych drzewami pomarańczowymi i banana tun'ku. 
wie w Capetown oczekujących k h przy by- urodziwy metodys ta Thomas Bell odbywał d~scypliny. du<:howej i skrupulatnie ko~tro ~i. Za każdy'? zak-ęte_m spodzie~ała się Tymczasem los zrządził in.aczej i oto, 
cia, aniżeli o prawdach nadprzyrodzonych podroż misyjną wła·śnie na „Gibraltarze"? luJ ą.ca ~WOJ e w;w~ętrzne _od.mchy z l ęk~em u1rzeć naresz~1 e upragnioną urodziwą twarz boją<: się dalszej wspólnej podróży, schro
i po Si'kończon ej przemowie nabrawszy już Zagorzała adeptka Armii Z·bawienia z stwierdzała, z 1ak1m upojeniem wsluc'łuwa ale nadaremnie. nili się, odcięci od świata pod jednym 
w ożywczym powietrzu morskim trochę ru wyrzutem wspomin ała piorunująice wraiże- ła się w słowa swego rozmówcy i codzien Trawiąc na rozmowie z sobą długie go daichem, · ' 
mieńc-ów, dość śmiato zaczynały sobie po- nie, jakiego doz•na'ła, zoba~zyw.§zy Bel:l'a nie czyniła posta•nowi•enie położenia naresz dziny u trwala ła się w swych budujących Tł. Kw 
czyn.ać z szukający.mi o:lrn~j1i d10 fl1i1rtu marr P._o, q1z IP..ierw§zy, ~ie ikre~y zb.r.t .Q~lcl<Q }df!~emy M.ffiwY.:tQ.wj. pQ·2ta11Qwieni~ch 
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f1~~1JO~lelf !l~~ltJeu~~e~YP'"~~ z!~~I~1 !~~!lm~i!i!8~: !'!~y 1 !~ r~~g~: 
~ • • • R k • WARSZAWA, 16.2 - Wczora1 po po- bhcze miast J wsi, cyfry dochodu społe- styn:, sta.me rzeczy. Są to biura d~'I'ektorow 

1mz. okr. P1olru ul owskiego. łudniu odbyły się obrady sejmowej komisji cznego i majątku narodowego. Jest to koplel '. R d . k'• w k 1 i . t . J'ak i na pocz 
. t . . Gł b ł d . d . dl f I . k I os. u me 1. " o e. me wie 

Przed ki'.ku dniami ".>bchodziliśmy 19-tą I Jednym wśród nich, który od pierwszego tnwes ycyjnej. os za ra sprawoz aw- więc za anie ugo a owe, ktore z ro u .na cie ma.my c01:az wiQc(,lj sił niefaeLow:,rch Biura 
rocznicę odzyskania dostępu do morza. Piękne momentu tworzenia się marynarki handloweJ ca pos. Sikorski, oświadczając, że przcdło rok wymaga coraz większych środków i personalne tak "w kolejnictwi<i, jak i na poezc!e 
te uroczystości, związane z wcieleniem nowej stanął do służby, był Piotr Rutkowski, I inżY- żony projekt rządowy o dotacjach na F. ·o. bardzo systematycznego działania w ciągu nie cieszii. sfę sympatią pr~cowników .. Srefowie 
potężnej jednostki bojowej O.I~.P. „Oorzeł" nier-mechanik okręt., który naprzód jako czlo- N. i 0 inwestycjach z funduszów paiństwo- dlucrich lat. person.alm to a.mbasa~orowie OZN. <1.1czn.e_ prze 
do młodej jeszcze naszej flotylli wojennej, od- nek Komisji Teclinicznei z ramienia Rządu Pol . · . . 0 • • • • rywama). Na stanoWJsku tak _ o<lpow1edz1alnym 
biły się głośnym echem w całym kraju. skiego odbierał statki we Francji, a później wych obe1mu1e tym razem o~res trzylet~i, Powracaiąic więc do pytania, czy moz- nie wolno wykorzystywać sw-ych sympatyj -po 

Momenty te Przypominały też pierwsze objął stanowisko J inżyniera na ss „Poznań". po czym scharakteryzował J~k 0Jbrzy~1e na iść drogą zwiększenia nacisku śruby j li~ycznych na r~ecz tego czy. inn.ego stronnictwa 
ch;vile two:ze~ia. się naszej floty handl_owe_i• 13 lat miia od tego momentu. ówcześn! są nasz7 potrzebr mwestycnne, podaiąc podatlrowej, trzeba odpowi-edzieć, że na Niestety. za duzo . mamy pohty~1, a za mało fa
ktora swe istn,en1e rozp~ze!a w r. 1926 i ~z1ś wspól-kotedzy i współtowarzysze pracy inż. Rut obszernie przebieg prac z ostatnich lart, tej drodze nie można dziś i w najbliższych cho~~ci. Gd~by było odwrotme, .stan i:i.asz~go 
po 13. lata<:h po~zczczyc1ć się może tak ch.•u.b- k kiego zęśc· owo ·u" odeszli w zaświaty, a t · d · · . t I t · I 1936 . . . . koleJmctwa me byłby w tak złym stame Jak nym iuż dorobkiem ows c 1 J z \~1e1kr. z.1' .1z cz ~r? e m Pał n z r

1
•. w laitach oczekiwac w1elk1ch sukcesów. Tak dziś (przerywania) Pos. żyborski: jest to de-

p . . . k. . . . nieliczni wycofali się z czynnej służby da~·eko- wie 1e1 mierze JUZ zosta zrea izowa..ny ·a~- pia · t c · · b ć d t · • 1erwsz~ mi stat ami._ na których podmes1o- morskiej. On iedeu pozostał na swym stanowi- . . . . · J ~K n mwes y YJllY musi y os osowa magog1a, . . , , 
ną1 _ zo~tala 1bandera R?t~kta, była gprupa stat

1
k6'": sku i w najbliższym czasie, bo już 4 maja b.r. Przewidywał o~ . rnwestycje cywilne na ny do dochodu społecznego , tak i tylko Marszałek. pro_s.zę. me przeszkadzac. P1~szę 

za \Up10nyc I przez mln!S erstWO rzemys U I bchodz·Ć b d . 40-Jetni jubileusz bezustannej 1?5? - 1800 milionów,. a Ustawa 0 dota- równ10Jegie ze wzrostem dochodu społecz p.posla O b:zymame się U!matU. 
łia~dl~ dla _„żei:;l~ig_i Polskie!" zbu<lov:anych _v„ ~racy n~ m;rz~,e w tym 13 lat pra<:v bez przer CJ~~n na F. O.N. przew1?y:wała poz~ tym nego można mieć wzrastający budżet. POLEMIKA z MIN.ULRYCHEM. 
st~~zmach !ra,i,1 cu,~ich, _a .~0 : „Pozo~~!; ;, „W il- wy na statkach polskich na stanowisku I inży- m1hard złotych Wydatki n w es ty n ś · d · d · ·i no , „Krakow , „Katowice 1 „Torun . . · l CYJ e ze wia omie opusci em w ostatnich cza- Pos. Ru<lnicki poi"U.Sza jesz.cze sprawę, dy: 

Mówiąc o tych początkach, musimy też w mera. sl!rn:bu pańs~wa w tym. czterol~ci~ przekra sach do niewyzyskiwania zwi ększających sponowania fundi-:szami na zapomogi. Pomewaz 
pierwszym rzGdzie wspomnieć 0 tych pionie- Inż. Rutkowski skończy! Techniczną Szkole czają łącznie z P.r~ew1dywamami na r. się możliwości podatkowych w Polsce, bo kredyty zapomognwe były już wyczerpane, iia-
rach Polskiej Marrnarki lian&·owej, którzy ży- Morską w Odessie w r. 1897• brał czynny u- 1939/40 sumę 3 m1hardów zł. byłem przekonany, że akumulatQir docho- stanawiano się skąd wzięto na to pieniędr.y. 
cie swe poświęcili pracy na morzu i dla mo- dział w wojnie rosyjsko - japoń'skiej, przewożąc 60 t b l t I t . Okazało się, że w grudniu ref~renci n~e d~st~i 
rzu. 

Byli to doświadczeni: marynarze, kapitano
\\";e Wielkiej Żeg1ugi i inżynierowie okrętowi -
Polacy, którzy do tej pory pracowali w obcych 
marynarkach, - z momentem zaś pow.stania 
marynarki po~·skiej oddali na lei usługi dtugo
letn_ie doświadczenie swe i prace. , ...... „„ ... „„„!. 
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• 
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telefon 170·77. 

wówczas wois1rn i amunicję na Daleki Wschód. ~rocen ° ecneg? P anu rzy e nie- du społecznego był niesłychani·e wyczer- dodatku referendarskiego; a więc powiada.Ją 11e 
w r. 1919 wyjechał z Rosji do Konstantynopo- g.o czyli sun:ę l.200f mtln. zł. przezn~cza pany i należało mu stworzyć pewien za- dodatki dla naczelników zostały wypłacone z 
~·a, gdzie otrzyma! przydział na jednym ze stat się na dotaCję na F. O. N. Plan cywilny pas energii. ich pieniędzy. 
ków rosyjskich. By! to najprzy.krzejszy ókres obejmui.·e .soo miln. zł. oczyw.iście, służąc. Następnie p. wicepremier obszernie u- Informacje te posiadam - ośw_ładcza mów-
!ego pracy, bowiem statek zabrali wówczas d b d d k ca- od wiarogodnych osób. Sprawa winna by~ 
Włosi, a zaloge całą wyrzucili na ląd. oz roJ~n~u gospo. arczemu 1 te wy at 1 dowadniał, że nie-celowym byłoby finanso gmntownie wyświetlona. <Mll;t· ~rych): je~li 

Po d!ugiei tułaczce 0 głodzie i chłodzie do- wzmac.m~Ją potenc1ał ~bronny. . . wać inwestycje z drenażu wewnętrznego to prawda). Uprzedzałem moich i.nformatorow, 
stal się do Be'.gii, a stamtąd w r. 1922 do Pol- N~1w1ększ.e wydat~1 w tym d.z1ale .cywil rynku pi1eniężnego jak również z pożyczek że sprawa jest poważna i będ11:ie niewątpliwie 
ski. Tu początkowo praoeo al na statkach wiśla nY_m idą. ~a mwes.tyCje kom~mkaicyin~, a zagraniczn.y•ch lub z emisj-i znaków pienięż badana. Oświadc:cyli, że zeZ:nania sw·e J>?<itrzy~ 
nych, skąd rozpoczął swą wartościową s!użbę m1anowic1e 210 mdn na koleie 200 m Jn h I b · h t • mują. Dlatego P°'ruszam tę sprawę. (Mm. rn .. 
dla rozwoju mlodej ban<lery polskiej. d · I d 75 · .1 d ' . dl • nyc u lC suroiga ow, przekraczających rych: nie 'Z trybuny dopóki pan fugo nie spraw·· 

Pracował ko!-ejno we wszystkich po!lSokich na rogi ą owe, mt n. na rogi wo ne. potrzeby aktuailnych obrotów gospodar- diz,ił) Moi informatorzy t9 poważni.: 1<olejarze, 
towarzystwach żeglugowych, a więc: „Żegludze Prócz tego mają płynąć jeszcze na te inwe czych. (Mip, Ulryeh: ja to sprawdzę) . 
Polskiej'', „Polbrycie" i „Galu", wracając z po _W dalszym ciąg:U referent .za1znaczył, że Po przemówieniu p. wicepremiera Pos. ks. Pada.ez porusza szereg bolą.czek 
wrotem do „Żeglugi Polskiej'. P'.OJek~ ustawy udziela s~erdk1ch pełnom.oc Kwiatkowskiego rozpoczęła się dyskusja, pracowników kolejowych.M. :in. szereg zastrzeii 

W czasie wycieczki ss „Kościuszko" na mo mctw do wydatkowama poza budzet po czym koniis1·a przy1'ęła pro1"ekt ustawy in budzNi ~es~a 'J>rzyZ'.Ila:Vałania ;ialgród:'" ń„„~· 
rza Polu dnia w r. 1934 inż. Rutkowski, jako d ó h T dó ł . . . . as..,..pme przemaw1 o wie u p<>.,,,ow, p..,.„ 
I inżynier tego statku obcho<lz!I, jak przysta!o w. c n:i iar .w z · 1 up?waznia rząd do westycyJ11ej razem z poprawkami, szając z.aga.dnienia komunikacyjne na. poszcze-' 
na starego wilka morskiego, na wodach At!·an- zac1ągama na! ich pokrycie pożyczek bez .1 gólnych terena<:h, po czym marszałek zarz!łdził 
tyku swój 35-letni jubileusz pracy. potrzeby zgłaszania w formie osobnych Biura Dersonalne Min.Komu11·1„ac1··· I p~zerwę ~~.g?dz. 19-ej.ze.względu na posiedze~ 

Obecnie może dzień 40-letniego jubileuszu ustaw. • _ '! . ! nie komIBJl mwestycyJneJ. · 
zastani~ li.o znowu na dalekich morzac.h, bo- przedmiotem krtłJkl W SeJmre Na wieczorowym .posiedze~iu .po kolejnym 
wiem z końcem lutego odpłynie z Gdyni na PRZEMóWIENIE WICEPREMIERA ·· 1 

. WA~ZA:-WA 16,2. Wczorajsze plenarne po- przemówieniu pozostałych 8, posłów na temat 
ss „Katowice" do Hiszpanii. Toteż już dziś siedze.me SeJmu poświęcone by!o debacie szcze- rzeczy już poprzednio poruszanych, głos z.abral 
przed wyjazdem Przypominamy o tym skrom- KWIATKOWSKIEGO. gółowej nad preliminarzem budżetowym Mini- minister komunikacji p. płk. Ulrych, który u-
nym, ci·chym, a tak zawsze serdecznym i s~cze Następnie głos zabrał P· minister skar- sterstwa Komunikacji. dzielał wyjaśnień na }X>ruswne w dyskusji kwe 
rym ,,wilku morskim" o czerstwej, wichrami bu inż. Kwiatkowski, który między innymi Sprawozdawca pos. Jahod.a Żółtowski po o- stie. 
morskimi wysma~anej twarzy, który większość g'ln t · d · ł ~ · a.d 

k Powied~iał: · o ym ws ępie o oruos osc1 zag nienia komu I . ł . R R 
swego życia poświęci! d~·a tego groźnego a ta nikacyjnego podkreśla, że stan naszej komun.i- Budz·e1 Min. Ra DH wa I • . 
ukochanego przez siebie żywiołu, oddając swą Pełny plan inwestycyjny na rok 1939/40 kacji musi nas napawać troską. Budżet nie za. 
prace nie dla odznaczefl, bo Jest jednym z tych, przedstawia się według obecnych przewi- wiara poważniejszych kwot na inwestycje. su- W kOIDilii lł!Dftt:łiie.i 
którzy do tej pory nie otrzymali żadnego Krzy dywań następująco: inwestycje budżetowe my ta.kie znajdą się w planie inwestycyjnym, WARSZAWA, 16.2 - Senacka komisja 
ża Zasługi, mimo swe i pełnej poświecenia i su- 216 milionów, remont i konserwac1· a 42 przyczym należy przypomnieć, że następne budżetowa prowadziła w czo rai <lebatę nad 
miennej pracy, lecz którego doświa<lczenie przy trzechlecie w tym planie ma byc właśnie po- budżetem Ministerstwa Ralnic twa i Reform 
czyniło s.ie niewątpliwie dla dobra i rozwoju miliony, obsługa zobowiązań inwestycyj- święcone sprawie komunikacji. R 1 h 
Polskiej Marynarki łfandlowei. nych w budżecie 156 mHłonów, fundusz Następnie mówca omówił politykę taryfową o- S~~a~vozdawca sen. KaJ11iński omó\\'.ił 

Cześć Ci Czcig·odny Jubilacie1 _d Z! pracy bez dotacji 'dla t. o. r. 70 milionów, oraz komunikację samcchod-0wą. obszernie sytuację w rolnictwie. Zag adnleme 
Że-g~·Ui szczęśliwie ·przez dalsze lata (gore)·. o- akcja budowlana 43 miliony, inwestycj ;! z Najpilniejsze potrzeby PKP„ rozłożone na opłacalności gosp.odars~w ro lnyc.h, poru~z.ał 

tych Godów z morzem. .,. f t (l/3 ść 1 t 1 t . ) ··r,6 lat 5-10, wymagałyby przeszło 200 mil. rocz- kwestie oddłużema wsi, szkoleme mrodz1ez.y 
~--•••••••••••••-' us awy ' czę P anu rzy e mego l>) nie. Plan inwestycyjny przewiduje na ten cel rolniczej , inwest y>cje w dziedzinie aprowiza.:. 

~-~~~~~~~-~~-----------------~-----• ~Jiooó~b~~y~waroweingraniane ~bpoWmQro=~W~tepłt~~~u cjihaju,s~a~re~my~ntjo~w~~ · 36 milionów. Do tych sum dodać m ;żna kać innych źródeł, a takim może być w obec- zał, że sprawa uprzemysłow1ema gospodarki 
:_. l• neAt Arilo1zea Dr m•d Henryk Ziemkewski wydatki inw~~tyi:yjne sa'mo~ządu terytoria! nych warunkach tylko podwyżka taryfy towaro leśnej i fasów .państwowych jest zagadnie-
~ ;r Y'~ .._i li '" . . nego 115 milionów zł., województwa ślą- wej. niem nie ci·erpiącym zwłoki. 

l'Cd•llł a •P w 8 il Chorobv. weo.eryczne. moczopłciowe i skórne skiego 31 milionów ::ł., koleJ· śląsk _ Ody - w końcu sprawozda~<;a oś\Yia<l<=za, że sytu- Na :ta.kończenie sprawozdawca l!'apowie-
----------------- 6 s 2 Telefon 118 33 atja na kolei ;v~e. nie jest 4ta~~rofalna.. ~ dział zgłoszeni~ ' w.ni~.lkP.Pd't'YŻSza ią..9ęgQ., o 

»D~Oa 

Gustaw MARKIEWICZ 
Chorol)y akórae ł weaetJCzae 

żWIHKI 1 c, tel. \28-75. 
od 7 - 8 rano f od 5 - 8 wiecz. 

Przyclto.laia Wenerologic1aa 
Cbor. weneryczne, skórne I seksualne. 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek ..... Jcobfeta. 
PIOTRKOWSKA 88, teL 143-63. 

PORADA S Zł.. 

Dr. Dornsffinowa 
choroby kOblece i akuszeria 

POWROCILA 
·sRóDMIEJSKA 29. Tel. 
Przyjmuje od tO - 12 I od 3 - 8 

134-90. 
wiec1.. 

Dr ŁUCJA MAK.OWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

_ l)rzvimule od 8 - 11 ł od 5 - 8. 

Dr med. A L E K S A N D E R 

LElllEWICZ 
CHIRURG 

AtlDRZEJA 2 telefon 21666 
przyjmuje od 5 - 7. 

Dr. 11114. 

PAULINA LEW I 
SpocJ. chorób koblecycb I akuuerla 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12-2 ł od 4-3 wiecz. 

Dr med. l'I- filJ\Zflł 

--go terpnta • . - • nia 21 milior.ów zł„ inwestycje przedSię- dzi' tylko o to, że lColejom należy pomóc i to, ł,5 mi1i~na zł. rsubwenc.ie: Lp.ożyczki na in-
Prz~jm~je o.d 9 .- 12 l 3 - 9 wtecz. biorstw i banków 55 milionów zł. Rize:n ile możności, szybko. westycj~ zwią.zane z usprawnieniem obroht 
w niedziele 1 święta od 9 - 12 w poł. więc l .451 milionów. Jeżeli od tego odli- Pos. Rudnicki twierdzi, że według opinii artykułami rolniczy mi. 

znawc.:iw kolejnictwa główną winą złego stanu P o s prawozdawcy zabrał gtos minister 

GU s·T I W KOH N 
Specjalista akuszer. &inekolog. Dia1ennll 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje ocl g. 8-10 i od '-8 wiec:i:. 

czymy 200 milionów zł. na obsługę długów kolei są biura personalne przy dyrekcjach kole- rolnictwa i r. r. Juliusz Poniatowski, który 
inwestycyjnych i na remonty, pozostanie jowych. One to są największym źródłem zła. sztzegółowo zobraząwał calokształt zagad
około 1.250 milionów netto na inwestycj ~ Biura te są obsadzone przez niefachowców - nień, potrzeb i dokonanych prac w zakresie 
publiczne w 1939 r. emerytowanych oficerów, którzy po za. dobrymi swego resortu. 

J k. · t k · · I h chęciami nie mają żadnego przygotowania. Następnie - rozwinęła si~ obszerna dysku-
a ie 1es P~ rycie finansowe d a dwóc Min. Ulrych: „nie ma samodzielnych biur sja, która nie · wniosła nic specialnie nowego 

miliardów złotych preliminowa'tlych na personalnych. Trzeba opierać się na rreczywi- i ważnego. · 
okres trzyletni w omawianej ustawie. - · 

TA u i EN HA us Obliczamy, iż nadwyżki kapitałowe we Czy zostanie ustanowion~ .· 
11. wszystkich zakładach ubezpiecze!l dostar- Krzyz· wo·enn ,-.. · 

AKUSZER - GINEKOLOG czą w ciągu trzech lat 500 milionów zło-
PrzJlmuJe od '· 5-JO rano I 4-8 wlecz. tycn, rynek pien!~żny zorgamizowany 400 

ZGIERSKA 11. Telefon 246--09. milionów, kredyty zagraniczne towarowe i dla OChOIOikÓ'W' Z 1918-1920 'r .. ? 

KOBIECE i CIAZY 
Dr PKAPORT 

ODA~SKA 93. tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WICCZ. 

w Lecznicy Z O I ER S K A U. od 10-1 p.p. 

gotówkowe 150 milionów zł. kredyty towa . . . . . . . 
t 

. .' i Pro1ekt ustawy o WOJennym krzyzu ~ g1wać ma tylko odznaczonym wo.1ennym 
ro~e wewnę rzne !5 milonow •• ~ynek ~m - medalu ochotniczym złożył marszałkowi Krzyżem Ochotniczym, o ile czas służby 
syiny wewnętrzny 1 kr~dyty krotKoter:_mmo- ' Sejmu pos. St. Klimkiewicz. ochotniczej wyno si ł co najmnie j 20 miesię
we w cią~u trzech lat 900 milio.nów. Ra- j Ma to być odznaczenie V:,~.iskowe. Otrzy- cy; w czym co '!aimniei 16 mi esiecv z bramą 
zem oceniamy maksymalną granicę na trzy mywać ie mają osob y, które służyty ochotni- I w reku w od~iałach frontowych. 
lata w kwocie 2.025 milionów. czo w wojsku polskim w okresie od dnia 12 

Celem, do którego dążymy, j.est zmiana lis:cpada 1918 r . do 16 październtika 1920 r. · : .. ~;- . ~-. -. „ " ' ·· 

med. T R E p M A N struktury gospodarczej. Mamy zmienić o- „Wojenny ~rzy~ Ochotniczy" mDże ~yć w •ghnf ~ f"k .1 n2ho1nnr1wo 
Specj. ('bor . ..,f'nf'rwczn~ 1k6rnych ł mocze1płciowyrb nadany ochotmkow1 odz naczonemu Krzyzem ~ UIJ punty t c ne au ~ • ,, 

, 
2 

Virtuti Militari lub Krzyżem Walecznych, ran • 

Dr 
ZAWADZKA 6, telefon 234-1 . nym w czasie służby frontowej, wreszcie w. katedrze sw. Stan sława Kosn1 
Przyjmuje od 3-11, 2-ł i 6-tl wieca., w nietbiele Plll !\J\lf B" ·· n POOI?!"rh tym, k tórzy wstąpili do słuźby przed u koń- ]. E. ks. biskup Wł. Jasiński , Ordynariusz 

t świeta od 9-1 w pDł. 1 czeniem 18 lat życi a i pełni li służbe wojsko- Diecezj i Łódzkie.i wydał orędzie , w którvm i wą. ponad 4 mi esiące lub ponad 2 miesiące zarządził odprawienie nabożeństw we wszy
. walczyli z bron i ą w r~ku w oddziałach fron- sttki ćh kościołach diecet:.ii. WENEROLOGICZNA 

teczeole cllorób wenerycznych I skóruycłl 
PIOTRKOWSKA 161 

Od g.8 do 4 I od 6 <Io 9 w., w niedz. od 9-1 P· I>. 
Panie przyjmnje kobieta • lek:ara.. PORADA 3 al ; 

! 
!~„ K GUTSTADT 1 

Arkuszet-kinekoto2 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 

przyjmujo od 9-11 i S-7 wiecz. 

r, 6dź, Piotrkowska 16 65 
tel 101-01 i 266·50 

WYCIECZU na 

llRm ll~IKI[ 

. towych. a sta rszym ponad 18 lat, ieźeli peł- w dniu 18 lutego rb . t. j. w sobotę 0 go
; n ili stużbę dłużej niż rok lub nopa d 6 rnie- dzin ie l0-e1· ra no w kościele św. Stanisława 
· sięcy w alczyli z bronią w ręku w oddziałach 

fron .owych. Kostki zos tanie odprawiona ·po ntyfikalna 
Msza św. za duszę Jego świi}tobliwości P a

Jnnym ochotnikom przysługiwać może pieża Piusa XI. 
, Wojenny Medal. Po skończonym nabożeństwie od:prawio-

Odznaczeni W ojennym Krzyżem lub Me- ne zostanie „castrum doloris" przy katafal
dalem Ochotniczym mają być zrównani w ~u, na którym zc1Stanie ustawiona symbo
uprawnieniach z uczestnikami walk o Niepo- liczna trumna z insygniami papieskimi·. 
dległość, a więc przysługiwać im maj4 w Organi.zacie Akcji Katolickiej, Stowarzy-

Choroby lkłlrne i weneryczne. D J N -... DEL 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. r • ł-' 

Przyjmuje od 12 - 2 ł od T - 8.30 wlecz. AKUSZER-GINEKOLOG 

5-13/3 

! braku środków utrzymania uprawnienia o szenia społeczne, kulturalno-oświatowe za
l z~pewnieniu prący i zaOJ?~trzen!u uczestni- wodo~e •. robotn ic~e. cechy, .korPoracje 'oraz 

ko.w wa lk o N1epodległosc Państwa Pol- o_rganiz!iCJe młodz1eżo.we proszone są o wzię 
s!{lego. CJe udziału w nabożenstw1e w· Katedrze łódz 

I Zaopatrzenie ze Skarbu Państwa przysłu- kie.i ze sztandara mi spowitymi w krepę. 

IMA 61 ES FA TAZll - w sied:dete i świ~ta od 10- 12 w J>Ol POWRóCił.. 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 

Wycieczka m/s Piłsudski 

Dr •ed M. RUNDSZT AJN przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 
akuszeria ł choroby kobiece 

(Po słońce 
714 do 30/ł 

Poładnia) 
Cena od id 660,-

1 Gra na loterii jest niepodobna do innych 
I Zdana jest na prz>'pa.dek, na zrządzenie losu, 
1 ale nie jest hazardem, Gra hazardowa polega 
i na tym przede wszystkim, że ryzyko nie jest 

PO~~~l~~ ~ ~. 8-10 f. l od T4~ 1;:-84 ~d Zenan s z cz E c HI Karty uczestnictwa LPT 
POWRóCIŁ • Choroby wewnętrzne na .zimowe pobyty ryc~ałtowe 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycmyrb i ekómyrb 

ZAWADZKA 1, telef. 12'' 73 
czynna od 8 rano do 9 wioez. 

Dh pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE. 

CHORYCH na PAR A L I Z 
REUMATYZM, ART R E f Y Z M 
i inne dolegliwości masuje skutecznnie. Po
siadam licze podziękowania od wdzięcznych 
chorych. Rutynowany masażysta z prakty.ką 
zdrojOIWą w Ciechocinku. Ceny przystępne. 

Jł.. KOZI'llNSHI 
Łódź. ut. Umil~~~go. N!! 2B, j~! g~-i~ 

POWRóCIŁ ,_ "11 w~'mierzone, ani określone, że może podągną.ć 
za sobą stratę wszystkiego, co się posiada, a 

i przyjmuje AL. KOśCIUSZKI 52, tel. 222-55. nawet i tego, co się może kiedyś posiadac. Ha-

D d NITECKI zard w pełnym znaczeniu tego słowa wpływa 

L I N G E r me I na charakte~ ~udzki, dez~rganizuje go. 

Dr ~ . e1torobv tkóre, wenerye;tne i moczopłeiowe.. ~:bzard .Je::.~ ?I~ namię_t~eg~ g_racz;a nark~-
Spec. chorob wenerycznych, uk~ualnych 1 ~k6rnyrh l N \w RO'l a2 front 1 piętro Tel „13_18 tykiem, naJ wazllleJSZą trc&ią zyc1a, poza kto-

(wło~ów) PRZEPROWADZIL SIĘ NA ULICĘ: p'rzyjmuie od S _ 9_30 r. Ód 5_30 ~ ~9 w . i rą nic n i~ is~ni_ej_e. Hazardujący za.p~min~ o .rze 
n R z E J A z D 17 telef_on w niedziele i świeta od g - 12 w pał cz::c_h llnJv:az~ICJ3Zych, pr~~rzuca ?o:pow1cdzml-
... 152 28 1'.!0°~ za i::1eb1e na los, hory, dc-;:;wiadcz) WSZY 

POWR11Uf. 
Przyjmuje od g . .9- 11 i od 6-8 wicca. AU I go nieraz już, powinien mu przyjść z pomocą 

i wynagrodzić mu jego zawody i cierpienia. 
Szuler jest czlowiekiem chorym, ],{tóry stracił 

tapczany Choroby ak6rm1 ł weneryczpo panowanie nad soba, k tórego chara'kter rnh-
Mf:T · Jadalki. sypialki, gabinety, · 
fotele, otomany, leżaki. stoły, okrągle krzesl~: CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, mał się i który nie panuje już nad swoimi ner 
po cenach zniżonych poleca z. Kaliński Na- J Przyjmuje od g. 8 do I i od 5 do 9 wiec:i:„ j wami, zatraca odpowiedzialność za to co CI.yni, 
.!\rot 37, !! !!i~dzid~ i ł~i-'t§ Q..d &- lQ-l ~ e~ Szule_rka wypełnia cał.ą ~reść, całą stronę życi!! 

Loteria Klasowa znajduje się niejako na 
margiiiesie życia. Stanowi nie potra .vc< .ale przy 
p.rawę dodawaną w nieznacznej stosunkowo ilo 
ści. Loteria. to margines f antazji na s tronie po 
ważnej, odpowiedzialnej, powtarzającej się co
~i_enoości: Grając 11a loterii, przeprowadza się 
limę gramczną. między codz:ennolcią a fantazją 
pozostawiając tej ostatniej mały skrawek czasu 
zainteresowania i pieniędzy. 

Hazard jest spółką zawartą z losem na za
sadach odpowiedzialności nieograniczonej i nie
ro~~r'.1-nicz?;i;ej. W gr~ . na oterii o?p<ny-iedzial
nosc Jest. sc1~!ę ogr,amciol)a, i>-f.era, oddana -Io 
sowi we władanie jest dokJaclnie \\)'J;JJie ·zpna. 
Nie poświęcahe nic z ccdziennośei i jej nor
malnych praw, flirtujemy sobie na uboczu z lo
sem, a fl irt ten może się nam bardzo często 
so\vicie opłaeić. 

Dla.tego moźemy z czystym sumieniem na
być los do pierwszej klasy 44-ej Loterii Klaso
wejt której Ci!}gnienie rozpoczy_na się 23-go bm, 
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IAT A KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Zawodu ło I. S. Zakopanfm. 

Zwycięzca biegu zjazdowego Lantschner (Niemcy) na trasie slalomu. 

Potęga tradycji w Anglii 

Sędziowie angielscy muszą podczas urzędowania nakładać perukę jako oznakę swej 
godności. Na zdjęciu: Nowi sędziowie miast, Brighton i Newcastle, którzy przybyli do 

Londynu celem złożenia przepisowej przysięgi. 

Zrabowane dzieła sżłuki. 

Do Francji przybyły na 8 wagonach ciężarowych bezcenne dzieła sztuki, zabrane 
przez uciekających milicjantów z muzeów hiszpańskic.11. jak wiadomo rząd generała 
franco wniósł u rząatf francuskiego energiczny protest przeciwko tolerowaniu wywo 
żenia ~ terytońum francuskie skarbów hiszpańskich przez uciekające brygady mię 

dzynarodowe. 

Próba s.:bronów przt:iwloiniczgt:b 

Atiglia żyje ciągle w obawie nalot?w nieprzyjaciels~ich eskadr w razi~ W)'buchu 
we>'ny. Przystąpiono do gorączkowej rozbudowy lotnictwa, aby wyrównac niedobór 
a.:,;.ńów a poza tym specjalne ministerstwo obrony przeciwlotniczej przygotowuje 
r.~:i::-ony 'dla ludności. Aby tym schronom nadać jak największą praktyczną wartość, 
wybmiowano na poligonie Shocburyness (Essex) rozmaite rodzaje schronów, które 
p:::k11 zbombardowano bombami lotnkzymi (na zdjęciu). Po bombardowaniu oka
zaro się, że schrooy nie zostały uszlmd,wne, mim~, ż~ budynki wzniesione nad nimi 

· sił,ą wybuchu zostały zrownane z ziemią. 

W ramach zawodów F.I.S. w Zakopanem 
został rozegrany slalom panów. Pierwsze 

miejsce w slalonie zdobył R<>minger 
(Szwajcaria). 

Uniform Amerykański~h 
hufców pracy. 

Amerykańskie hufce pracy zostały stworzo
ne nie dla młodzieży jak w Europie, lecz 
dla przeszkolenia bezrobotnych. Członko
wie hufców pracy otrzymali uniform, które 
go krój zbliżony jest do cywilnego ubrania. 

JESTEśMY SILNI NA LĄDZIE, B~DZIEMY 

SILNI NA MORZU! 

Gen, broni Kazimierz Sosnkowski. "'"° 

,,Państwo, które chce być mocS11:stwem, musi stać 
,;ię państwem morskim. A zapewne istniały i isl!Ilie 
jQ narody i państwa pozibaiwione dostępu do morza, 
godne s1Jacmrku i podi,iwu dzięki pa~dotyzmowi 
swy·ch obywateli, dzięki za&ługom położ1mym dla 
kultury i dla pe>stępu ludzk-0ści. Zapewne są pań. 
stwa, które nie 5Q mocarstwami, ale nie znam mo
cnr&twa w sensie polityc:zmym i ekonomicznym, któ. 
re by nie było pai1~twem morskim. Siła na mori,u 
zdaje się być nieo·dz.ownym warunkiem tak zwanej 
Il}ocarstwowości. O tym warto pamiętać u nas, gd~ie 
tak chętnie i tak łwtwo operuje się iprzy1niotnilkiem 
„mo.~rurstwowy" w myśli, słowie i na piśmie. Musi 
być silny !llie tyLk.C> na lądzie, ale i na morzu, ntt· 
ród, pragnący należeć do zespołu wielkich narodów 
świata, których wpływy i z.naczenie sięga po;i;a 
grn.nke jednego kontynentu". 

Oto znnm' r.-t~ny wyjątek z przemówienia gen. hro 
ni Kammicna ~o•nkow&kiego na pokładz.ie O.R.P, 
„OllZEL" w <;dyni. 

Czyż ściga-cze, na bud<>wę kti4'ych illada obecnie 
ofiarę całe społeczeństwo polskie nie podniosq nu. 
szej 6iły na morz.u? Bezwętpieniia tak! JeEtcśmy sil 
ni na lądzie, będz.iemy eilni na morl;ul ],!?St to 
11\tljomat Die P.<>dl~j11cy dre.ku&,ji. 

Prezydent Chile w ośrodku trzęsien'a.zie-.nl 

Prezydent republiki Chile Aquirre Cerda (pośrodku w jasnym ubraniu) zwiedza 
w towarzystwie żony (na pierwszym planie) ruiny miasta Talca, zburzonego przez 
trzęsienie ziemi, w którym jak wiadomo zginęło kilkadziesiąt tysięcy Judzi. 

w lodowym pancerzu. 

Amerykański okręt strażniczy „Algonquin" 
powrócił z poszukiwań za zaginionymi 
kutrami rybackimi cały pokryty lodem. 

Na lewo: oblodzone działo. 

„ . • ."'-,· ( .,; •, „ 

Sonia Henie na plaży. 

Sonia Henie zdradziła lód dla plaży w Mia 
mi na Florydzie. Mimo, że w północnych 
Stanach są obecnie idealne warunki lodo
we Sonia Henie woli wygrzewać się na 

plaży. . 

*' ' . J...J 

Kanada znowu hokeiowym mistrzem świata. 

Z ogólnym wynikiem 42 zwycięskich bramek na jedną straconą zdobyła kanadyjska 
drużyna hokejowa „Smoke Eaters" w Zurichu i Bazylei ponownie mistrzo3łwo świa
ta. Na zdjęciu : kanadyjslm drużyna po zwycęistwie nad Stanami Zjednoczonymi w sto 

sunku 4:0 wznosi na ~eść eok~rch pfzeciwników potrójny oknyk-




